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Uchwalenie wyroków śmierci
na paskarzy.

SŁ Germaln (W ) (tel. wł.). W  Izbie deputowa­
nych postawiono wniosek, według którego ka- 
idy paskarz i każdy spekulant, który oszukań­
cze mi machinacyami oraz innymi środkami

przyczynia się do podrożenia środków żywności 
i niezbędnie potrzebnych artykułów, ma być 
skakany bezwzględnie na karę śmierci, którą 
należy wykonać w przeciąga 24 godzin.

Masowe transporty bielizny, ubrań, 
materyałów i... guzików dla Polski.

W arszawa (telef.). Z Am sterdam u sygnalizu ­
ją, że wydano stamtąd do Polski milion koszul, 
300 tysięcy kalesonów, 350 tysięcy koszulek weł 
nianych, 250 tysięcy bluz robotniczych, 50 tysię­
cy par spodni, 175 tysięcy palt, 35 tysięcy ubrań

zimowych, 22 .~ ';cy  płaszszy damskich, >0 ty­
sięcy sukien, 50 tysięcy kołder, 100 tysięcy me­
trów szewiotu, 1 milion metrów materyałów i 
podszewek, 1 miliun metrów towarów baweł­
nianych, 100 tysięcy grosów gazików.

Nowe ataki Niemców na pogranicze Królestwa
W arszawa (P A T ). W  nocy i rano w z l  nona

działalność nieprzyjadeuka w  odcinka Wieru­
szowa. Niemcy wystrzelali na Mieleszyn i Młyn 
Chłopot 30 granatów, na Misjniary, ramek l 
cmentarz w  Wieruszowie, 200 granatów. Odrzu­
cono kilka ataków niemieckich na zamek i  n - 
cmentarz w  Wieruszowie. Odparto Niemców,

którzy przeszli rzekę pod Młynem Cniopot i  za­
atakowali uasze okopy. Nasze straty dwóch rad­
nych, w  tem jeden dowódca plutonu. Artyleryę 
poznańska, stojąca w Misko wie, wsparła naszą 
akcyę. Pociąg niemiecki wyrządził duże szkody 
w  Wieruszowie.

Wznowienie transportów armii Hallera.
Ostrów (P A T ). Transporty arm ii Halle-; w e­

dług „G azety O strowskiej'1 podjęte zostały aa 

nawo. Onegdaj i w czora j przejechały pociągi 

wojskowe arm ii Hallera, z amunicyą i  artyic-

*yą.

Żywność i  vti piski iai w W
Paryż. (P A T ). Poc iąg i z  aprowdaacyą d la  ar­

m ii polskiej zaictzynają przybyw ać regu larn ie z 
Dunkierki. Obliczają na 15 tysięcy ton artyku­
łów żywności, które nadeszły juz do Dunkierki.

V

I
Lwów, 12 lipca. 

(x) Z  pow iatu  rohatyńsk iego donoszą, że osta­
tn ia in w azya  ukraińska naraziła  ludność pol­
ską tam tejszą na nowe, wielkie ofiary. Gospo­
darz z  C zem iów , Jan Bednarz, zamordowany 
*ostał przez żołnierzy ukraińskich w  bestyalski 
sposób. W  innej wsi spędzili Ukraińcy całą lu ­
dność polską do dworu, pozamykali drzwi, po­

stawili przy nich straże, poczem dwór podpalili. 
Trudno opisać rozpaczliwe dobijanie się do 
drzwi, pozamykanych kobiet i  dzieci. Uratował 
je przypadek. Ktoś krzyknął: Uciekajcie, Lachy  
idnt! To w yw oła ło  popłoch wśród Ukraińców. 
Straże porzuciły broń, a zamkniętym udało się 
uwolnić.

Chłopi zdobywają i rabują miasta na Ukrainie.
Lwów. (P A T ) Osoby, które w  ostatnich dniach 

adołały przekraćć się przez fron t bolszew icki, 
opowiadają, że na Ukrainie zaszły wielkie 
zmiany. Chłopi buntują się przeciw bolszewi­
kom, tworzą bandy i  rzucają się na miasta, ra- 
kują i  mordują żydów. W  ostatnich dniach kil­
ka większych miast zostało zajętych przez chlo- 
Pów. Bolszew icy w yda ją  odezw y do swych to­
warzyszy i członków, w zyw a jąc  po raz ostatni 
<io solidarności i energicznego działania. W  o- 
5tatnich dniach bolazewi i . -  odezwę p. t.
Ostatnia lekcya, w  której zw racają  uwagę, że 
taużuazya i zlemiaństwo biorą górę nad zasa­
dami bolszewizmu.

Petlura okrążony z trzech stron!
Wiedeń, 12 lipca.

Z K ijow a  donoszą: Kom unikat arm ii bolsze­
w ickiej in form uje, iż sytuacya w ojsk  czerwo- 
nych z każdym  dniem się poprawia. „

Petlura jest okrążony z trzech stron. Wszę­
dzie przecięto mu odwrót.

W  południowej części Dniepru panuje spokój.
W  kierunku Charkowa i Pottaw y ofenzyw a 

basza w  pełnym  toku.
Bandy Zielonego, które za ję ły  Obuchów, za­

biły M iku czerwonogwardzistow, zadając im 
przedtem wyszukane męki. K ilku  z  nich zako­
pano żyw cem  do ziem i, innym na czołach w y ­
rżnięto gw iazdy.

Nowe sukcesy orąża polskiego.
W arszawa (P A T ). Kom unikat sztabu general­

nego z dnia 11 lipca:
Front galicyjsko-wołyński: Na całym froncie 

nie było poważniejszych wydarzeń. Na ogół spo­
kojnie.

Front poleski: Nieprzyjacie l, w yparty  z Łu- 
nińca, cofa się na wschód. W  pościgu zdobyto 
pod Dawidgródkiem statek pancerny. Stacya i 
m iejscowość ŁunŁniec są siln ie zniszczone.

Front litewsko-białornski: W  odcinku półno­
cnym zaskoczono skoncentrowanego w  rejonie 
Czyżun nieprzyjaciela, śm iałym  wypadem roz­
biwszy go, zdobyto 18 cm. działo, 7 karabinów  
waszynowych. biorąc stu jeńców.

Oficyanci urzędnikami.
Warszawa (P A T ). „Monitor Polski" ogłasza 

rozporządzenie o zamianowaniu urzędnikami 
kancelaryjnymi oiicyantów i ofieyaniek na ob­
szarze byłego zaboru austryackiego.

Jednym głosem.
Kraków, 12 lipca.

(R) ..„,Wlniosek posła Dębskiego, ustalający, 
mazimum na 300 morgów, z pewnymi wyjątka­
mi dla ziem wschodnich i Poznańskiego, prze­
szedł większością jednego głosu".

Krótka ta i lajtaniczrto, wiadomość, jaką wie 
czwartek po południu rozdzwoniły z gmachu 
sejmowego dziennikarskie telefony, OŁiiajTiiila 
Polsce, że sprawa reformy agrarnej została o- 
statecznie załatwiona.

Njie wchodzimy dziś w  „meritum" uchwały  
sejmowej i nie będziemy się zastanawiali nad 
skutkami, jakie oma wywoła. Wnioski, poddana 
pod głosowanie we czwartek, były wszak .daw­
niej znane i  na łamach naszego pisma omówi­
liśmy je wyczerpująco.

Dziś, gdy wniosek p. Dębskiego jest już usta­
wą. daremne byłyby rekrymimacye, spóźniona 
ostrzeżenia. Może w  ciągu lait realizowania u- 
chwalonych reform uświadomią sobie wszyscy, 
że pomylono się w niejednem i że prze® zbytni 
radykalizm nie oddano usługi sprawie ogólno­
narodowej. Może przejrzą cd, którym interes 
jednej warstwy przesłaniał interes całoścL

Cokolwiek jednak się stało, po czyjejkolwiek 
stronie była słuszność: uchwała zapadła, suwe­
renny Sejm ogłosił werdykt Stojąc niezachwia­
nie aa  grancie praworządności, uchylamy 
czoła przed postanowieniem Sejmu, bez wzgę- 
dn na obawy, jakie, żywimy 1 na przekonania, 
któro zastępowaliśmy.

N ie  m eritum  uchwał —  pow tarzam y —  skła­
n ia nas wjięc do dzisiejszych uwag. Impuls do 
nich daje tylko stosunek głosów, ujawniony w  
decydującej chwili.

...„W niosek posła Dębskiego przeszedł w ięk 
szością jednego g łosu " —  brzm iała wszak w ia ­
domość z W arszaw y

Większość jednego głosu ł Czy opinia polska 
rozumie, co to znaczy, czy „temu słowu wejrzała 
w  duszę"?

Czytaliśm y nieraz, że w  różnych ciałach usta­
wodaw czych  przechodziły w  analogiczny sposób 
ustawy, że w  walce o ten, czy inny szczegół do­
chodziło do podobnej sytuacyi. Sam  w ięc sto­
sunek głosów  nie mówp naw et jeszcze wszyst­
kiego. Doniosłość jego uw ydatn ia  się, gdy po­
m yślim y, nad czem głosowano.

W e czwartek stała przyszłość gospodarcza 
Polski na rozstajnych drogach. W  sali sejm owej 
zeszli się w ybrańcy ludu, aby wskazać w łaści­
w y  kierunek. O przyszłość szło, o los dziesią­
tek pokoleń. Wybrańcy orzekli; 182 zawołało 
„białe", 181 „czarne". Form aln ie zaistniała w ię ­
kszość. M am y ustawę.

„W iększość" tryum fu je i z punktu w idzenia 
partyjnego m a do tryum fu powód: niema bo­
wiem rozumnego człowieka w  Polsce, któryby 
ważył się obalać ustawę, choćby ona przyszła 
do skntku jednym głosem i choćby zawdzięcza­
ła  swe istn ienie przypadkowej nieobecności 
k ilku  posłów, która z m niejszości uczyn iła w ię­
kszość.

Jedno tylko pytanie staw ia ją  ludzie, nie w c ią ­
gn ięci w  w ir  nartyjnych  w alk : czy ci, którzy 
przeforsowali we czwartek zasadnicze postano­
wienia w  sprawie rolnej, wbrew woli połowy 
Sejmn, a może większości narodu, wiedzą, jak 
ciężką wzięli na się odpowiedzialność? Czy ro­
zumieją, że wszelkie skutki tego kroku na nich 
spadną? u

Polska racy a stanu wymagała., aby tak do­
niosła sprawa, jak sprawascagrarna, była zała­
twioną w  drodze kompromisu, aby w ostatecz- 
nem głosowania prawie cały Sejm był zgodny. 
Ta ra,cya stanu domaga się, aby inne żywotne 
kwestye, jakie jeszcze na forum Izby wejdą, aby 
w ięc n. p. kwestya reform społecznych, objętych 
nazwą „problemu robotniczego", nie były zała­
twione przez przypadkową większość jednego 
głosu. Dlatego analiza ostatniego gipsowania, 
jest konieczną i celową.
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Warszawa, 9 lipca.
(A.) Wiadomość „Gońca Krakowskiego14 o za- 

.ałtr.i g koalicyi. Ly wziąć państwo puisl xc na 
ćwierć wieku pou. kuratelę lub w aduiinl-

stracyę —  jeżeli się chce użyć w yrażen ia  łago- 
ćtaia]i™,ego — wywarła wielkie wrażenie w sf=- 
iwe biurokratyczne] w arszaw sk i].

W yw arła  dlatego, że isto ta ]e  każfty z urzę- 
■aindków m imstferyów polskich, jeże li posiada, 
niifero zaro;wego sądu : krytycyzm u, zdaje sobie 
spu-ąwę, że zarząd centralny Rzeczypospolitej 
p U u ou j — poza n ielicznym i w yjątkam i —  nie 
stoi na wysokości żauania i  nłe umie fachowo 
łuz^dowac. D yletantyzm  panuje na całej lin ii, 
dyłertiaaityzm w  pułącŁeniu z brakiem  ot>ov iąz- 
uowosoi i chęci pracy.

Przeciętny urzędnik m in isterya lny polski, o 
ile  n ie pochodzi ze szkoły biurokratycznej gali- 
eyjsBiej, n ie posiada naw et wyobrażenia, jak i 
to ogrom  pracy c ięży na urzędnikach w ładz cen- 
traiLx>«h. Żaden z tych panów n ie w ie, iie  przed 
wtojną praoow ał w  c iągu  dnia urzędnik m iniste- 
rya ln y  w iedeński, ów  w yśm iew any w  W arsza­
w ie  hofrat alb > sektionsrat minifeteryum handlu 
aJł^> Skarbu, ile  się m usiał teoretycznie poprze­
dn io tmuiCzyć, by załatwcie sum iennie jeden aki. 
Dziesięć, dw anaście godzin pracy biurowej i do- 
Hutwej na dobę — to było zw ykłe pensum takie­
go  u rzędn ika olbrzym iej w iedzy, \v/nagradza- 
U g u  stoi unkowo nędznie i żyjącego dlatego 
sKńdizo skromnie-

DkUejszy dygnitarz biur ministeryalnych w 
Wóffcżarwie, dla którego często jedynem zró- 
ĆufeŁi w iedzy  jest tak zwany „katechizm1' z e- 
<$ycyi niemieckiej W ebera albo Goescheńa, zdzi-

S” ~ 4 ---------- >1
j w iłby się, dowiedziawszy się, że ten jegom ość 
! w w-yszarżanym surducie —  m ówię o czasach 

przedwojennych, — zachodzący w ieczorem  do 
j trzecLorzęonc.1 restauracyi na przedm ieściu, by 
: wypić ku felek p iw a i zagry ść je. solanką, jest 
! w p ływ ow ym  i uczonym hofratem, od tórego 
I decyzyi zależy w iele spraw w państwie.
| A  jak uczonym i i pracow itym i są wyżsi urzęl 

dn icy francuscy W ynagrodzen ie ich jest jesz­
cze niższem, niż było urzędników wiedeńskich-— 
niektórych pensyj nie podnoszono od 1314 ro­
ku —  stąd tryb życia  bywa bardzo skrom ny, 

* mimo to przecież spełn iają oni swe obowiązki 
j w yborn ie i z w Lelkiem poświęceniem.
; Pcnsya włoskiego poj.-okrotarza stanu, za- 
j stę.pcy m inistra, wynosiła przed wojną, 8000 li­

rów, w y ia źn ie  ośm tysięcy lirów  rocznie.
Polak potrafi, byc wynornj m urzędnikiem, ale 

av tfego trzeba nauczyć. Trzeba zatem, jak Ja­
ponia, sprowadzić instruktorów z zagranicy 
w działach, w  których nie znaleźlibyśmy wśród 
uas samych dOatateczJiej liczby fachowców. 
N vch  li a idy kraj <la nwui to, co ma najlepsze­
go! A  więc Włochy instruktorów finansowych, 
Francy;, dla robót publicznych, Anglia 1 Amery­
ka dla zorganizowania przez państwo n aM ln  i 
przemysłu. Oświatę i  sądownictwo natrafilibyś­
my na szczęście .sami wcale dobrze zorganizo­
wać. Pójdą la kże i kole)*, gdy przyjdzie tabor. 
Parę m m iLteryów  jest niepotrzebnych, przede- 

lwszyśtkiem  apruw izacyi i ku ltu ry oraz sztuki. 
W ystarcza  zw ykłe depaątiamenty. Tutaj nelja  
zatjeżczędz-ić n ieco grusza.

Im  prędzej sejm przeprowadzi te . eforrńy, 
tern lepiej cuą nau. ■ - ■

Wzorem
folacye posła. Zamorskiego w Sejmie
 i l ^ L S < . i  ------- D n l r a ć /  n  r ^ r ń i t r  r n e i r . r U

Kraków, 12 lipca.1
W  czasie onegda jszej dyskusyi w Aejm i.e nad 

położeni e r  w  Galicyi wschodnie ’ pod panowa­
niem zbirów  hajdam ackich posei Zamorski zdał 
—  j&k to aiadom o ju  ż telegram ów  —  relacyę 
t  dotychczasowego przebiegu śledztwa w  spra­
wie w oła jąc j ch o pomstę do nieba, okrucieństw 
rtBumów ruskich.

Ukraińcy —  jak ustaliło śledztwo — jaw n ie 
dążyli do zupełnego w ytęp ien ia  ludności pol­
skiej w  G a lic ji wschodniej. Żołn ierze ukraiń­
scy o trzym yw ali od swych w ładz instrukeye, 
wedle których m ie li postępować w  zajętych ob­
szarach , a trzym ali się dew izy: rekwli uju
wsio, szcza wfflzu 1 szczo n<* widzu".

{mordowanie ‘•ezbronnef ludności polskiej by­
ło dla hajdam aków chlebem powszednim.

Na podstawie zeznań, złożonych pod przysię­
gą, stwierdzono przeszło 90 morderstw ludności 
bezbronnej.

Między oficerami byli i tacy, którzy żołnierzy

CONAN DOYLE.

Za MSANA d u s z .
W IE LK IE  D O ŚW IAD CZENIE  MEDYUMICZNE-

(Dokończenie).

Zdum ienie ogarnęło kilku studentów i innych 
m ieszkańców miasta, którzy przypadkiem  w 
ciągu następnej g o d z iły  przechodzili koło tego 
m iejsca. O sobliw y bow iem  w idok przedstaw ił 
Się ich  oczom: Czcigodny profesor fizyo log ii i 
jego ulubiony- u czeń-sie dziali obaj nieruchomi, 
bez czucia na, w ie le *  nieestetycznej kopie błota.

Zanim upłynęła «6 ilzi.na, utworzyło się d o k o ł: 
ndch zbiegow isko jjPekońeu zan^dła większością 
głosów decyzya, aby posłać po ambulans ru t u 
fcorwy, któryby przew iózł tych dwóch ludzi do 
Kapitała1

N ag le  stary uczony otw orzył oczy i spojrzał 
WókA, siebie błędnym  wzrokiem. \V pierwszej 
Chwil’ .iie m ógł sobie przypom n ieć co sio z nim 
■poiprzc dnm działo, następnie jednak zdumiał 
Wszystkich, gdy w yciągnął ręce ponad głow ę i 
Ogarnie .ty szaloną radością, począł wrzeszczeć.

— Bogu niech będą dzięki! Powróciłem  do 
sieb ie! Czuję, że jestem !

Zdum ienie tłumu spotęgowsito się jeszcze, 
kiedy u jrzeli m łodzieńca wyskakującego z ra ­
dości, jak m łody źrebak z tym  samym okrzy­
kiem  szczęścia na ustach! Obaj ci ludzie w y ­
konyw ali jakiś szalony taniec radości, zdum ie­
wając gwałtownością swych pas zebranych 
w idzów .

Jeszcze długo potem pozostawali m ieszkańcy 
miasta Keinplatz w  niepewności, co <lo poczy­
talności umysłowej bohaterów tej nad w yraz 
dziwacznej, n iezrozum iałej dla nikogo sceny.

K iedy profesor, spełniając przyrzeczenie ogło­
sił sprawozdanie swoich przygód, w Ty.g. lekar­
skim, posypały się pań rany, nawet ze strąn 
najpoważniejszy ch kolegów, aby czuwał bacznie 
nad sw-emi w ładzam i umy słowem i, ponicw-yźl 
zdają. uę być nieco nadwyrężone z powodu cią­
głych studyów nad zjaw iskami n iew idzialnem u

Izba Lekarska dała mu do zrozumienia, że 
jpdyby.paz jesocze podobny artykuł ogłosi;, n a ­
raziłby się na. ewentualność internowania go 
W jakim ś zakładzie d la ' umysłowo chorych. F iye 
zaś również przekonał się,z osobistego loświad- 
czcnia, żc najlepiej pokryć tę nićprawiiopndo- 
bną przygodę, m ilczeniem .

Kiedy poczciwy proff sor powróci! i  e g o  wic-

Żeleźniaka.
f to a a v jG  |*vo ia  M iu  i i a n w j u  ww - i i  |iukf . —  C d o W r  , r p ic i i lt *  llldllOŚC^

polskie(. —  Dzikość oficeiów ruskich. L  kościoła - ustęp. —- 
2.600 wypadków śmierci pa tyfus. — Palenie »s. polskich. —  
Mordowanie jeńców. —  Żywcem pochowany. — Szkoła Szewczenki.

Kraków. 12 lwcaj r% w laU m ^ścIraH  w  dzlun p.t nr lolrlmćo wicie p i— ścigali -w d d u o ś c l, w  Jakimś kaźmy- 
sinym sadyzmie.

SZCZEGÓLNIE K ABO W A m O DW ORY I KO­
ŚCIOŁY.

N ie  dość, ze zabrano w szystkie naczynia ko­
ścielne i z Kościom zrobiono ustąp, ale m uzy­
kalny jak iś  o ficer w ygryw a ł na organach jakiem 
tańce, a pijana dzicz tańozyla. Tak ie  wypadki, 
jak

CIAGNIENIF  FIGURY M A TE I BOSKIEJ I PA- 
N a  J u z t  sA DO STUDNI, ŻEb Y SIE N A P IL I  

W ODY,
przyczem  m ów ili: „me chce pić, żeby sonie wa- 
sów nie zamaczał", należą do reguły.

W ietrząc w sządzie spiski, zaczęto iinternov,ać. 
Obozy były w Żółkw i, Z łoczow ie, Tarnopolu, Mi- 
kulincach, Stnrsnwie, .Tazłowcu, Kołom yi i in­
nych. Spędzonym do baraków nie dawano ż re­
guły nic jeść, potem jakąś kawę, dano czasem 
na tydzień lub dwa tygodnie kawałek chleba,

czasem koninę. Jeńcy po odm rażali sobie nogi, 
Które iai potem amputowano. Główną chorobą 
był tyfus. Stwierdzono w samych Mikulińcach 
przeszło

2600 W YPA D K Ó W  ŚMIERCI N A  TYFUS,
a takie w ypadk i śm ierci zdarzają się we w szy­
stkich obozach internov a.nycb, bo chorych mie­
szam się ze zdrowymi.

Urządzenie obozu intemown/nych było tego 
rodzaju, że musi się nasuwar taki wniosek, iiż

UM YŚLNIE CHCIANO W YG U BIĆ  JAK NAJ­
W IĘ K SZA  LICZBĘ LUDNOŚCI POLSKIEJ,
In ternowanie odbywało się zwyćkle w  nocy, 

nie pozwalano się u nic zaopatrw ć, zdzierano 
wszystko, a przede wszy stkiem buły. Ktokol- 
vtek na całej przestrzeni Galicyi wschodniej 
pokaże się w  butaóh, to mu zabierają je. Zdzie­
rano całe uhrama i b ieliznę i ci ludzie nadzy 
siedzieli o głodzie. Internowanych wypędzano 
przy 2d stopnia en mrozu do robót, a codJLimmU 
po kilku z nieb umierało.

Gdy się zaczęli Rusini cofać z pod Lwoiwia, 
przy7 -zły straszne czasy na ludność w iejską  pol­
ską. Żo łn ierze podpala li ohaty i strzelali d< ka­
żdego, ktokolw iek wyszedł z domu.

W ie lk i atamon ukraiński Kloc założył

Z D ZIE W C ZĄ T  PO ubK IFH  DOM PU B L IC ZN Y  
D LA  W OJSKA W  ŻÓŁKW I.

■ ŻoŁnierae, nasyciwszy sw oje chuci, m ordow a­
li potem ofiftry. Niemy zeznania, że w  Chodacz- 
kow ie pod Tarnopolem  zam ordowano h dziew ­
częta.

ODERŻNJĘTO IM  P IER SI £ ŻOŁNIERZE R ZU ­
C A LI n ie m i d o  s i e b i e  d ł a  z a b a w k l

Por. W yrzn iuk  raiżem z atamanem Klocem  
kazał zam ordować 17 jeńców ; znaleziono zw ło­
ki 16 zamordowanych, bo i7 -ty zdołał umknąć.

N iektóre w ypadki mordotva.nia Po laków  są 
pejprostn p t łw u n r. W  Biłce K ró lew sk iej leg io ­
nistę Gałaśzewskiego olte pięściami po głowie, 
jed&u z oficerów ka*oł mu staó na bacznosc, 
przyłożył mu bagnet do nosa i po tym  bagnecie 
przesuwając

s ó Y a u r r a ,  W E IL  M u  w  OKO, TAK, ŻE TEN  
ZG IN A Ł  N A  MIEJSCU.

Księdza Hysia z W iśniowczyku. zakopano ży 
wcem  do jó r y  nogam i. W szystkie gm in y  nod- 
m ie jsk ie lwowskie, jak  Brzuchowice, Basdów- 
ka, Dubłany m ogą wykazać jKidi/bne tragiczne 
wypadki.

W Ałoczciwie Rusini wykry7li rzekom y spisek. 
W śród aresztowanych był 78-Iefni s ta r z e ', M i­
chał SawicKi, notaryusz. Podczas śledztwa,’ któ- 
i «  trw ało k ilka  godzjn, bito go nabajkam l do
krw i. B icie odbyncało się nie tylko podczas śle­
dztwa.

N ie jak i W ojcm chowrki opowiadał, ze kiedy 
niie był zem dlony, to lic-ryi, tir doatał plag 1 na­
uczył 250. Podczas bicia

SIADANO D E L IK W E N T O W I NA  GŁOW IE,
aby nie słychać było jęków. K ieoy  bity zemdlał, 
cucono gu w- ten so»ób, że bito głową o ławkę, 
prryczęm  miażdżono nos. Bito bykowcem i na-

Kom isya sądowo-lekarska w Złoczow ie pi'zy 
v, spółudriale sądu poiou ego, w  obecności m nó­
stwa św iadków, z których połowę stanowili Ru- 
sini, odkupywaną groby. W  jednym  z nich zna­
leziono 5 osób, porzuconych bezładnie i w ta-

czora do domu nie czekało go by najmniej tak 
serdeczne powitanie, jakiego mógł się spodzie­
wać po tych OoOOliwych przejściach Przeciwnie 
żona i córka, pomijając wzruszeniem ramion 
jego tlómaczenie, zwróciły się do niegu z su- 
rowemi uv agami, ponieważ czuć go było winem 
’ tytoniem i ponieważ nie było go w domu wte­
dy, kiedy do ich mieszkanki wtargnął młody 
nicpoń i obie je zr ieważył.

Dłuższego cza.su trzeba było, aby w zaciszu 
domowem profesora rapauowal normalny' spo­
kój. W ięcej jeszcze czasu upłynęło za/nim m b  ■ 
dy I-Iartmau ośmielił sie pokazać nrofesorowej 
i jej córce.

Niemniej jednak wytrwałość zrób'.a swoje i 
po pewnym czasie młodzieniec zdołał uspokoić
i "łagodzić rozgniewane koi iely .

Obecnie nie ma potizeby niepoić się nieprzy-
jaznem Usposobiemem pani Rn.umgartenowej.
;*onieważ jest rntiriistrzt-m ułanów pułku Gwar-
dyi królewskiej, a jego piękna żona Eliza ob­
darzy ła  go dwoma śMb.r.ynii Ir-rbeciami na 
ztńrk śr. ej miłości i przywiązania.

Uc.maczyła M. J. ?>iigov..!
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ki oh po7.yrv.nc1i. że co cin jednego przynajm niej
Ł i;' V i i:: by! o

ZOSTAŁ PO CH O W ANY ŻYW CEM .
Oględzin,, trupo.a- siv ierdziły, że oie,,zczęśli- 

Wii rmsn-li liyc bici. niektórym

OBRYW ANO P A IC S . GRUCHOTANO SZCZE­
KI Z W Y R Y W A N O  JĘZYKI.

Jaćcn miał kości czaszki zgruchotane na dro- 
In e  kawałki. Takich w . inwlków było w Złoczo­
wie 23, w Jaworowic 17 i po i w innych m ie j­
scowościach.

To niebywałe zdziczenie przechodzi wszystko, 
.ci może sńUte na-wet niezwykle bujna fantazya 
ludzka wyobrazić. Zapewne w iele Wpłynęło na 
le objawy w ycliow am e Rusinów na. wzorach 
. zerpa-nych z poezyl Szewczenki. Ten poeta- w

jednymi ze swoich utworów staw ia za przykład 
człow ieka, który mordują żonę i dzieci dlatego, 
że żuua Laszka, a dzieci od tej Laszki pocho­
dzą.

Zdarzało się jednak, że wsie rusińskie prze­
chowywały Polaków  w- przebraniu i nie spla 
m iły  sie rzezią. Najgorzej było w tych wsiach, 
gdzie m ieszkał jaki niedokształcony inteligent 
ukraiński, nauczyciel lub żandarm. Tam wsie 
cfiłc były po prostu zarażone duchem okrnereń- 
stwa. Takie wsie napadały ua wsie polskie.

W szystkie te okrucieństwa, popełnione przez 
hajdam aków na naszych rodakach, powinny 
by ć opublikowane tak w języku polskim, jak w  
językach obcych.

N iew ątp liw ie  rząd polski dowody okrucień­
stwa Rusinów przedłoży Radzie czterech w P a ­
ryżu.

sprzączka, spinki, kolorowo flakon ze zw ykłego 
szkła,, bezwartościowe paciorki, plącą się tak 
jak dawniej płacono za klejnoty. Podróżnik, 
k tóryby się tu wybrał z zapasem lusterek, no­
żyków  i innych błyskotek, znalazłby równie chę­
tnych kupców jak we-iwnętnzu A fryk i. Ostat­
nio jeden z. korespondentów angielskich  donosi, 
że życie zm ienia się tu z. tygodnia, na tydzień, 
z. dnia. na. rtz.ień niemal, przynosząc coraz dzi­
waczniejsze prze jaw y.

Penami sytuacyi są marynarze, faworyci 
władz, którzy pędzą życie w  bezwstyd,nem próż­
n iactw ie i spacerują po ulicach z u fryzow any­
mi włcsam i, v  yperfuniowani i -wybrylantowani, 
Oprowadzając z sobą nieletnie nieraz zaledwie 
dwunastoletnie dziewczyny, które sprowadzili 
na drogę nierządu. Po lasach grasują bandy 
m łodych parobcza-ków, którzy uciekli z, w ojska 
l żyją teraz z rabunku, gdyż boją się powrócić 
na wieś, gćzieby ich komisarze mcgH areszto­
wać. Są oczyw iście antybolszewikami i nazwali 
siebie zieloną gwardyą.

W  ostatnich dniach wobec zagrażającej ofen­
sywy, położę d *  w Petrograiizie jeszcze się na­
prężyło. Komisarze mieszkają w sypialnych 
wagonach, gotowi w każdej chwili uciec do Mo­
skwy, Mieszkańcy cyc dni są. wciąż nękani z po­
wodu stanu wojennego. Żadne m ieszkanie nie 
może mieć dwóch wyjść; tylne pozamykano i 
strzegą ich żołnierze, przy frontowych także 
trzeba się legitym ować strażom. W ciąż wpada 
ją  patro le poszukujący broni :byl wypadek, że 
za znalezienie lornetki poiowej, wystrzelano 
rodzinę. Egzekucyi dopełniają. Chińczycy, maso­
wo strzelając z karabinów maszynowych.

Spodziewają się tu przybycia niemieckich i 
węgierskich komunistów, którzy m ają  organ i­
zować bataliony szturmowe. In te lig en c ja  w y ­
czekuje ich z niecierpliwością, spodziewając się, 
że rządy ich będą kuRuralm ejsze, gdyż wobec 
powom ego przebiegu dz-taiań wojennych, prze­
stała jnż wierzyć w pomoc kealicyi.

Czesi potrzebują r
Rafinerye czeskie bez ropy. —  Robc

ryalizm
Kraków, "2 lipca. 

iD-skii Iiijperya-lisi^czna polityka rządu cze­
skiego w yw ołu je już teraz zgubne skutki Ua ich 
gospodarczego życia, wskutek czego w kołach 
przemysłowców czeskich rośnie niezadowolenie. 
Wszystkim raflneryom naity, istniejącym w  
Czechach grozi zupełne zastanowienie pracy 
7. powodu braku surowca. Dopóki Ukraińcy m ie­
li w swych rękach Drohobycz i Borysław , było 
nie złe. albowiem za cukier, m ateria ły  w o jsk o ­
we nasza, ropa w  v elkich iransportach szła do 
Czecb. Czesi zawarli nawet z T. Krainę arni spe­
c ja ln ą  umowę handlową w  sprawne dostawy 
ropy. Zw ycięstw o nasza w GaJicyi -wschodniej 
rozw iało w zeru te korzystną, dal Czechów urno- 
wę.

Obecnie raim crye nafty póabaiwnone surow ca,

opy bory sławskiej.
>tnicy bez pracy. — Co na to impe- 
czeski ?
zastani.w ióją produkeye, pozbawiając pracy ty. 
siące robotników, co oczyw iście dia w ewnętrz­
nego spokoju ze względu na silną agilacyę bol­
szewicką, jest niebezpieczne. Przem ysłow cy cze­
scy zarzucają swemu rządow i także brak zrozu­
m ienia interesów  gospodarczych państwa cze­
skiego, w okazując na. wysoki podatki na węgiel 
i wygórowaną, taryfę kolejową, jak  rów nież fo- 
rytow anie kapitałów-- obcych z krajów-- k o a lic ji 
przy zakładaniu przedsiębiorstw.

W idać, że Czechom potrzebny jest nie tylko 
nasz v.ęgiet z zagłębia Karw ińskiego, lecz tak­
że nasza ro-pa borysławska. Rząd nasz w inien 
poł< żente gospodarcze Czech w ykorzystać i przy 
zawieraniu um ów  kompensacyjnych z pań­
stw em  czeskiem, zaspa w n ić naszej konsumcyi 
dostawę z  Czech oapowteduich artykułów .

Zbrojne powstanie chłop
Lwów, 11 lipca.

OJ osób przybyłych r, tamtej strony frontu do- 
wiedzia.no się. iż w  Jampolu wybuchło zbrojne 
powstcnle chłopskie przeciwko bolszewikom 1 
petlurowcoom Ruch ten otoj^l juiż w iększa część 
tvch okolic, liozy około 16 000 uzbrojonych

iów polskich na Podolu.
chłopów- Na czele powstania stoi jakiś hrabia 
poiskiT

Ruch ten sympatyzuje z Polską i oczekuje 
wkiuozcinia i połączenia się z wojskiem poi. 
skiem. W  ostatnich dniach m iało się to powsta­
nie rozszerzyć aż po Kam ieniec Podolski.

ZM IAN A  N A ZW ISK A . P. Delegat. Rządu p i­
smem z clnia 4 czerwca L. 9352 Adm., zezw olił 
p. Tadeuszowi Francmanowi na zmianę n azw i­
ska, rodow ego na nazw isko ze strony m atki: 
Bukowiecki. 0390

Zabawka Rusmćw w państwo.
Dwie republiki ruskie na Pokuciu.

D z i w y  b o i
Burżuazya na służbie. — Swiecidel 
marynarze. —  Dwunastoletnie kuriyza 

o jednem wyjściu. —  Rodzi
Kraków, 12 lipca.

T y le  już pisano na temat upiornej grozy, pa­
noszącej się w- dwóch osrodkaich rosyjskiego 
bolszewiamu — Pet rogtnaozie i Moskwie, że 
przedm iot ten zdawałoby się całkiem  już wycz n- 
pany, a  przecież każdy nowy przybysz nowe 
przyw otzi szczegóły, nowe fragm enta do tego 
potwornego obrazu. Pewien urzędnik polski, 
który w ydosta ł się n iedawno z tego piekła, o- 
powiaua, że rząd bolszewicki rekrutuje teraz

s z e w l c k l e .
ka a nowi bogacze. — Ufryzowani 
ny. — Zielona gwardya. —  Mieszkania 
na wystrzelana za lornetkę.

przymusowo buriuazyę do służby i płaci jej zna­
kom icie, ale służba ta jest niewolą, do nie wol- 
no jej porzucić, można, tylko uciec. P rzy tein 
życie jest tak drogie, że o tysięcy rubli m iesię­
czn ie n ie  w ystarcza na utrzym anie jednej oso­
by. Ludzie pom agają  sobie sprzedażą starych 
rzeczy, które kupują now i bogacze, płacząc w y ­
soką cenę za byle jaką, fraszkę.

N-ajwiększem powodzeniem  cieszą się najbłah­
sze św iecidełka. Dewizka stalowa od zegarka,

Lwów, 11 lipca.
kc kretowanie przez w ładze rum uńskie Rusi­

nów w  części G a lic ji, okupowanej przez w ojska 
rumuńskie, doprowadziło do tego, że ua Poku­
ciu powstały dwie rzeczpospolite ruskie. A  m ia­
now icie: peczeniżyuska i  horodeńska, które m a ­
ją  nawet, swoich wlasnycb ministrów. A le  tym 
rządom operetkowym  nawet Rumuni n ie m o­
gą dość. w ydziw ić się. w ioząc, jak to Ukraińcy 
drą się w  Horodence i Pecżeniżynie m iędzy so­
bą 0 władzę, a raczej 0 w yciągn ięcie m ożliw ie 
najw iększych korzyści finansów yhc I  chw ilo­
wego piastowania, urzędu.

W  ostatnich dniach dała się zauważy ć zm iana 
stanowiska Rumunów wobec- Polaków-, skutkiem 
tego w  Kołomyi władza cywilna znajduje się 
obecnie wyłącznie w rękacn polskich, a w os ła­

Z  T E A T R T  W IE J S K IE G O .

O P E R A  W  K R A K O W IE .
Znalazłem  się jako sprawozdawca m uzyczny 

„Gońjca“ w w yjątkowym  położeniu. Kw iązany 
bardzo blisko z faktem  zrea lizow an ia  sezonu o- 
perowego, mam niezm iernie trudną pozycyę. 
Oczywiście funkeyonoiwać, jako krytyk nie mo­
gę, pozostaw iam  -obie zatem sprawozdanie 
i faktów dokonanych i om ówienie re cen zji in- 
hycli pism.

Jeślibym mógł sądzić o wartości tegoroczne­
go sezonu z chęci nabywania b iletów  przez tłu­
kły słuchaczów, sądziłby m, że opera, w tym ro- 

jest najśw ietn ie jszą  na świecie. Problem  
te oby cła biletu na przedstaw ienie operowe jest 
t-akim samy m zagadnieniem , jak kupien i3 cu­
kru, czy tytoniu. Tak  zwane „ogony-" pow ięk­
szone zostały jeszcze o „ogo-ii operow y1. W iem  
tednakże, że ,.ogon“ nie jest muarą artyzm u i 
że operze naiszej, gdyby była stałą operą, w iele 
la k u je  jeszcze do średniośri. Przyznać r.iato- 
tełibst należy, że jako o rgan izac ja  sześciotygo­
dniowa przyniosła dotychczas tak wdąle docla- 
j-hich stron, że nie przesądzając czy nie możrya- 

■" lepiej urządzić tegorocznego sezonu, stw .er- |

dzić należy, że tak świetnego, jak obecny nie- 
znają jeszcze karty dziejów opery w Krakow ie, 
s tw ierd za  to jednogłośnie prasa krakowska. 
Czy ciąg dalszy będzie rów nież pomyślnym, za ­
leżne to od w ielu  okoliczności ubocznych, Lik 
napc.zór nic nie znaczących, a od gry- w ająey eh 
n ieraz decydującą rolę.

Do powodzenia przyczyn iają się. dwa św ietnie 
zorganizowane czynniki, to jest: chór Tow. ope­
rowego, mający już sławę w caie.i Polsce i tego­
roczna orkiestra operowa, złożona z członków 
krakowskiego Zw iązku  m uzyków  i członków or­
kiestry oporowej w arszaw skiej. Trudno w ym ie­

niać niektóre n niwiska, należałoby w yliczyć 
wszystkie 4-2 nazwi-ska, gdyż każde rnówi za 
siebie, każde określa muzyka, kiory zaszczyt 
przynosi chw ilow ej im prezie operowej. Na tych 
dwócl. kapitalnych zespołach spoczął pukt c ięż­
kości tegorocznej im prezy, a w ton sposób osią­
gnięto to, czego dotąd n igdy w K iak ow ic  nie 
był j wytworny aosombl operowy. A śe nie zapo­
mniano o artystkach i artystach, chyba, że naj- 
pierwszych^w Polsce, powstała w Krakow ie in ­
s ty tu c ja  ch w ilow a  w prawdzie, ale na niaię. 
światową.

O kłopotach kostyum owo-nutow ich pisałem 
w poprzednim  felietonie, doda.m j( dj nie, żc po 
w ie lk ich  trudach zdobyto i to co było najteu-

dniejsze do zdobycia w- dzisiejszych czasach tj. 
kostyumy i m ateryal nutowy. 7, ujemnych stron 
zdaję, sobie doskonale sprawę. P ierw szą / nich 
to repertuar opery. Groch z kapustą. Lecz re­
pertuar tak i potrzebny jest ? konieczności. T ru ­
dno w sześciotygodniowym  okiesie urządzić j ę ­
ci iCKRionny, czy h istoryczny cyk). Na taką ucz­
tę pozwolić sobie m ogą opery sł ..Io. : ry w- K ra ­
kow ie m usim y mteć: c g re is le rc i1 operowy A-za- 
u ,  iicc iię  Moniuszki, Pucciniego, Bizeta,. Leon- 
cafaila, Mascagniego, Masseneta, Yerdiogo, R o . 
sćniegc. Offenbacha, ba' nawet W alewskiego. 
Drugą złą stroną to doiyw czosć pracy. Na pró­
by niema należytego czasu. I podziw iać natęży 
zapal wspólpracow aików , a w szczególności rc- 
żyseryi pp. Tarnawskiego i Ludwiga oraz ka­
pelm istrzów  pp. 'Walewskiego, Milera i Rudni­
ckiego, że clrcą i m ogą tak uciążliw ie pracować. 
Gdyby oni pragnęli, a w  szczególności członko­
w ie  orkiestry i chóru, zastosow ać ośm iogodzin­
ny dzień pracy, sezon operowy utknąłby na 
dwóch — trzech operach.

Tej dorywczości w pracy, winien brak stałej 
opery w Krakowie. Zaś stała opera będzie m o­
gła powstać w ówiczas, gd y  d la  tej opery zostanie 
zbudowany osobny gmach. Kwestya, stałej ope­
ry av K rakow ie dojrzała już zupełnie, 0 czem 
św iadczy ankieta, zwołana przez D e legację  m i-

i
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tnich dniach pozn ikały z u lic w szelk ie odzna­
ki, k tórym i chcieli m ieszkańcy podkreślić ru- 
skość Kołom yi. Jedynie osobliw ie charaktery- 
slyctnem  dla rządów rumuńskich na Pokuć.u 
’ est to, iż w  Kołom yi w ładze okupacyjne pozwo­
liły  P. O, W . na ćwiczenia wojskowe, ale btz ka. 
rabinów, jak  gdyby chciano dać do poznania, iż 
Rumuni uważają broń v. rękach polskich za 
niebezpieczną, dla siebie.

Pierwszy w Polsce film s e rw y !

największa sensacya ostatnich lat według 
słynnej powieści A L. D U M A SA , 25 aktów,

w y s ta w ia  „ " U C IE C H A 44
5 seryach, po cztery dni każda.w

Bilety nabywać można wcześniej w 
Biurze ogłoszeń i reklam „LOT-5, Ry­

nek gł. 7—8, sklep oficynowy.

Od soboty oma 12 iipca 1919 rowu

nowa mu ?mm
KINOTEATRU „SZTUKA"

Motel Saski, ul. ś w .  Jana 6 .

Dwa prześliczne arcydzieła wytwórni Pathe 
Freres w Paryżu

PRAWO DO ŻYCIA
z słynną artystką BR ABANT znaną pięk­
nością paryską —  ponadto komedya w 2

cłktćich

L IN D E R  Z G U B IŁ  S Z E L K I
z mezrównanym k o m i k i e m  M A K SE M  

L IN D E R E M .

OFIARA M IŁ O ŚC I
dramat z wojny współczesnej pełen elektów 
scenicznych, wspaniałych widoków z natury 
oraz epizodów z morderczych walk na fron­
cie rosyjsko-niemieckim —  w roli głównej

MIA M A Y
jedna z najpiękniejszych, i najznakomitszych 
anystek filmowych teraźniejszości, ponadto 
stylowa komedya p. ty t.: „Kocham Cię 

Tusrteldo"
w Kinie „OPIEKA" Z!elona 17.

Ku czci rocznicy Grunwaldzkiej i żołnierza polskiego.
Kraków, 12 lipca.

Pr< gram uroczystego obchodu grunw aldzk ie­
go i uczczenia w ojska polskiego w  dniu 13 lipca 
1919 r. w K rakow ie przedstawia się następu­
jąco.

PRZED POŁUDNIEM .
1 Pobifdka orkiestr w ojskow ych  o g 7 rano.
3. Msza św. połowa na dziedzińcu arkado­

w ym  W aw elu  o godz. 9 rano.
3. Po nabożeństwie o godz. 10

POCHÓD,
który pójdzie z W aw elu  koło Bernardynów ul. 
Grodzką, Rynkiem  koło Kam ien ia  Kościuszki 
lin ią  A-B, Floryańsk<j, pod pom nik Grunwaldzki.

4. Pod  pom nikiem  Grunwaldzkim

przemówienia:
I )  im ieniem  miasta, 2) im. „S traży Po lsk ie j",

3) mi. Kom itetu  uczczenia Żołn ierza polskiego,
4) przem ówienie wojskowości, 5) odczytanie M a­
nifestu  do wojska i wodzów  i w ręczenie go gen. 
H allerow i, 6) Hymn narodowy odegra orkiestra 
wojskowa, 7) ogólne odśpiewanie „R o ty " Ko­
nopnickiej.

POPOŁUDNIU :
8) Przedsiaw jen ie w Teatrze Powszechnym  

o godz. 3 popoł. bezpłatnie dla żołnierzy. Ode­
grane będą ,,Daniy i  Huzarzy" Fredry, z odpo 
\\Ą od niem prze mówienie m.

9) W  koszarach odczyty dla żołnierzy.
I I )  Zebranie tow arzyskie dla w ojska polskie­

go o gedz. 4 popoł. w  Parku  dra Jordana. W stęp 
dla -ielegacył za kartkam i wstępu (ilość ogra­
niczona ).

Prfcez cały dzień sprzedawać się nęaą nalep­
ki na okna i odznaki, oraz odbędzie się zbiórka 
na opiekę d la  żołnierz® polskiego i na uchodź­
ców' z Gaiicyi wschodniej.

K cm itety zw racają się z gorącym  apelem  do 
m ieszkańców m. Krakowa, by udekorowali swe* 
dom y flagam i i dywanami, a okna ozdobili na­
lepkam i. żołn ierz bohater nasz ntóth będzie 
obrzucony kw iatam i w ulicach, którem i pochód 
będzie przechodzi),

PROGRAM POCHODU: 

godz. £.30 rano.
Na plantach wzdłuż ul. Straszewskiego utsa- 

\vi się wszelka młodzież szkolna ze sztandara­
mi. Czuło m łodzieży stanie u w ylo tu  plant ku 
ul. Podzamcze. Równocześnie zbierze się pluton 
kaw a lery i i oddział w ojska u stóp W aw elu  koło j 
kościoła 0 0 . Bernaaulynów — wedle zarządzeń 
w ładz wojskowych

o godz.
zbiorą się na W aw elu  w szj scy uczestnicy ob­
chodu, K om itet obchodu, a w ięc reprezentanci 
arm ii, w ładze, korporacye, stowarzyszeni® i pu­
bliczność, którą niniejszym  się zaprasza Oso­
bnych zaproszeń roizsyłać się n ie będzie.

o godz. 9-tej 
msza połowa na dziedzmcu pod arkadami, a w' 
razie deszczu w katedrze. W stęp za biletam i, 
po które zgłaszać się należy do Komitetu, w  lo ­
kalu „S traży Po lsk ie j", Rynek 6 od godz. 4—7.

o godz. 9.36. |
Pod koniec Mszy św. ruszy m łodzie ż z pian* 

przez ul. Podzam cze ku Grodzkiej, Grodzką (

przez Rynek i stanie, gdy koniec jej pochodu 
dojdzie do kościoła św. P io tra  i Paw ia.

O godz, 9.45.
Ruszy wojsko pod Bernardy nów i ziączy 

się z pochodem młodzieży.

O godz. RMej
zejdzie pochód zc Mszy św. z W awelu, złączy się. 
z czołem pochodu, składającego się z młodzieży' 
i  w ojska u wylotu u licy Podzam cze ku Grodz­
kiej i cały pochód ruszy ulicam i: Grodzką, Ryn­
kiem , przed otlwach, przed kamień Kościuszki, 
potem lin ią  A-B, ul. F loryańską przed pomnik 
Grunwaldzki.

PORZĄDEK POCHODU:
Młodzież szkolna (doszedłszy do pomnika u- 

stawi się dookoła placu M atejki). Oddział kawa. 
leryi wojsk p* Iskich (doszedłszy do pomnika, 
zamknie ul. W arszawską). Oddział wojska pie­
szego (dorzadłszu 'dio pomnika, ustawi się doko­

ła pom nika). Weterani wojsk polskich (do­
szedłszy do pom irka  staną w czworoboku). Re­
prezentanci armii i Komitet obchodu staną w 
czworoboku. Rada miejska (doszedłszy do po­
m nika stanie przed pomnikiem ). Dalej: Rada 
pov.liatov.’Uy*}Posłowie, Duchowfrcńjdwoy, Repre­
zentanci w ładz cyw ilnych, Akadem ia um iejęt­
ności, Uniwersytet Jagielloński, Korporacye na­
ukowe i ośw tatowe. Zrzeszenia ideowe, Zrze­
szenia zawodowe in teligencyi, Cechy i stowa­
rzyszenia rękodzielnicze, W łościanie, Stowa­
rzyszenia robotnicze, Sokół, etrzpinica, Tow a­
rzystw a  sportowe, w szelk ie inne towarzystwa, 
Bandery®, chłopska, doszedłszy do pomnika, za­
mknie plac M atejki w ul. Basztowej. Pu b li­
czność.

K ieru jącym  pochodem jest ze strony K om i­
tetu prof. dr Stanisław  W e ł ie r f  ze strony woj- 
sikcwości por. Tobik 

Uprasza się jednak, by wszystkie grupy po­
chodu, w yznaczyły sobie k ierow nika grupy, ce­
lem  zachowania pro gani u w obrębie swojej 
grupy i współdziałam i,a z k ieru jącym i pochodu. 
W  czasie nabożeństwa obaj k ieruiący pochodem 
znajdować się będą na , W awelu.

Komitet grunwaldzki „Straży Polskiej".
Komitet uczczenia Żołnierza Polskiego.

2372„ S Z Y B K O ” .
Farbowanie w ed łu g  w zoru  iub ao la ło b y  i w ka- 

idyn. koniecznym wypadku, jaicoteż czyszczenie chemi- 
ćzne, uskutecznia szybko świeżo założony o d d z ia ł 
rarb larn i „Tęcza" „ s z y b k o ” , Kraków, ul. Czarao- 
wlujiłlca L. 72.

Tamżo ubezpiecza się przedmiot na pełną wartość.

N A UCZYCIEL  LUD O W Y, la t 27, żonaty, ewa- 
kuowany z kresów wschodnich, bez środków 
do życia, energiczny, uczciwy i zdolny, uprasza 
tą drogą Rodaków o łaskav,e udzielenie mu ja ­
k iegokolw iek bądz zajęcia na przeciąg 2—3 m ie­
sięcy. O łaskawe zgłoszęna a w arunków  unrasza 
do Redakcyi „Gońca K rakow skiego" pod „P o ­
moc rodakow i".
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Kto z p. korepetytorów, za dobrem wynagro­
dzeniem, zechce dopomódz mi do zdobycia świa­
dectwa matur. real. raczy złożyć swój adres w 
Redakcyi „Gońca Kraków." dla p O S f a A O .

nist. ku ltury i sztuki, ora<z prezydyum  m agi­
stratu krakowskiego na dzień 29 czerwca 1919 r.

Na posiedzeniu tem, na któi em repi ezentoya- 
ne by ły  w szystkie czynn iki mające ccś do po­
w iedzenia o kulturze teatralnej w  K rakow ie 
zgodzono się jednogłośnie, że stała opera w Kra­
kowie we własnym operowym budynku, na len 
cel wystawionym, jest nieodzowna. Po dłuższej 
bardzo ciekawej dyskusyi, w  której jedni m ów­
cy żądali by zw rócić się w tym  celu do ogółu 
m ieszkańców, by zain ieyować składki na ten cel, 
i,nni m ów cy ośw iadczyli się za budową gmachu 
operowego na podstawach kalku iacyi kupie- 
ckii j i  przedsiębiorstwa handlowego, v. chodzą­
cego w  zakres przem ysłu  artystycznego, w  koń­
cu w ybrano: „K om ite t tym czasowy budowy
gmachu operowego w  K rakow ie". Do kom itetu 
wybrano Prezydyum  m iasta Krakowa, oraz pp. 
H ałat k ie w ieża, dra  Jendla, prof. Kopystyńskie- 
go, Boi. Raczyńskiego, dra Schonguta. Szat­
kow skiego i  dyr. Trzcińskiego. Kom itet ten ma 
przygotow ać pracę przedwstępną do chw ili roa- 
lizacyi budowy domu. Obecnie skutkiem sezonu 
operow ego-i wakaoyi, kom itet jest nieczynnym, 
lecz na jesień rozpoczną się prace intenzywnie

i byc może zostanie zrealizowane pragnienie 
stałej opery w  Krakow ie. Dotąd, dopokąd K ra ­
ków  nie otrzyma, gmachu operowego, „sezony 
operow e", choćby naw et tak solidnie przygoto­
wane jak  w  tym  roku będą m ia ły  charakter do­
ryw czy i m im o -wysiłków i zapału wszystkich 
pracow ników  m niej lub w ięcej amatorski.

Rzecz jasna, że tegorocznej „am atorskości" 
opery naszej należałoby życzyć n iejednej „sta­
łej instytucyi", n iemniej jednak na dłuższą me­
tę, jak  dwa m ies;ące, tego rodzaju  praca zdar­
łaby najw iększych  nawet entuzyastów, gdyż 
pam iętać należy, że owocna praca na dłuższą 
metę musi być systemaly : . :■ y  kojua, a nie 
choćby nagenialn iej im prowizowana.

Bo*. Raczyński.
O-— - '■

X T E A T R C J P iW  !iX R tIIX H G O .

„ROD ZINA FU R IO SO W ",
krotochzuila w 4 aktach F. Russa.

dobieństw® scenićzne mogą być tolerowane je ­
dynie w m elodram atach i farśarh, „Rodzina F.“ 
czyni zupełnie zadość pierwszemu warunkow i. 
Szwankuje jednak na humorze, a ohydne po- 
pmstu spolszczenie powinno a priori odsą­
dzić od kinkietów  teatralnych- .Artyści gra1’ 
swe ro le — popisowo. Dla ich gry w arto zary­
zykować w ieczór w  Teatrze Powszechnym, by 
pod zfw iać n iezrównanego dyr. Jarnińskiego, 
Zbuckiego, Berskiego, Ryszkowskiego. Pan i 
Gzylewskiej jeden zarzut, lub pytanie musim y 
postawić: Czy naiwność u nP.odej panienki mu­
si koniecznie ob jaw iać się w ustaw icznem trzy­
m aniu paluszka w  buzi, sznurowaniu ust i nie- 
naturaJnem cedzeniu słów? Pa^nna Czechowska 
rozwunęła w ie le  wdzięku i naturalności, a pan­
na Kolman, aczkolw iek w  niew łaściwej dla sie­
bie obsadzie dow iodła, że dla w ie lk ie j artystk i 
n ie ma „złe j ro li". Panna A r ie la  schodziła ze 
sceny żegnana brawami... Miłą, zalotną poko- 
jóweczką była p. Mara Zdańska-

Jak na krotochw ilę posted-a ostatnia ,pre­
m iera " za mało humoru, lecz zupełnie dostate­
czną ilcśc nieprawdopodobieństw. N iepraw dopo­

K. KruaJowski.
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TEATR m . JUL. SŁOW ACKIEGO:
D ziś ; ::M a d a m e  B u t te r f ly " .

TEATR FQ W SZEGHN Y :
D ziś : ..R od z in a  F  iriosów".

Łatwowierfjoćź Polaków.
Pod takim tytuem gamiesacza korespondent 

Warszawski Timesa, wiadomość o zgubnych 
skutkach, jakie pociągnęło za Dobę nagie wyco­
fanie wojsk polskich z Galicy! Wschodniej. Zda­
niem korespondenta wiszysticiemu winna jest 
łatwowierność Polaków, którzy zbyt łatwo u- 
wieroyli w  możliwość starcia z Niemcami i dali 
się niepotrzebnie w  pole wyprowadzić.

Powinniśmy to sobie zanotować, że przedsta­
wiciele narodu, który wydał Lloyd Georgea do­
strzegli juz tą. cechę naszego charakteru naro­
dowego, jaką jest łatwowierność w od er cudzo­
ziemców, w i a r a  w dawane przez nich pizyrze- 
czenda d lojalne dotrzymywanie zobowiązań.

Są to widocznie słabostki, które nie popłaca­
ją w  polityce. W  tym wypadku jednak ocena 
angielskiego korespondenta jest cokolwiek je­
mu jctrojUL., nie tyle bowiem łatwowierność 
polska, ile krótkowzroczność i przysłowiowa sa 
moLub&two niektórych polityków zachodnich, 
spowodowały całe to ni ep o rozumień i e, za które 
społeczeństwo polskie zapłaciło tak drogo, 
Krwią i  mieniem swych obywateli.

Unieważnienie ustaw ukraińskich 
w Galicyi wscnodnlej.

Prezydyuan lwowskiego sąd u apelacyjnego 
wydało następujące rozporządzeni^:

Ckra Lńcy^'ydiali w zajętych ofeziarach kraju 
rozporządzenia, zmieniające obowiązujące prze­
pisy ustawowe, a uważając te rozporządzenia 
na obowiązujące ustawy, wydawali na iich pod­
stawie w yrok i i orzeczenia w spraiwach cywll- 
n jch  i karnych.

Ustawy i rozporządzenia wydawane przez 
„derżawnyj sekrotaryat narodowyj ukramskoj 
repubłyki“ (państwowy sekretaryat republiki 
narodowej ukraińskiej) w  Stanisławowie były 
ogłaszane we „W iestnyku zakoniw derżaiwnydL" 
(dzienniku ustaw państwa) i  w  dtzienniku „Re- 
pubły k a 1 wydawanych w  Stanisławowie.

Takiem i „ustawami'1 ogłoszoneml we „W ist- 
nykru" w lutym 1919 zmieniono postanowienia 
ODOwiązującej normy jurysdykcyjnej, przekazu­
jąc sprawy sporne z przedmiotem wartości do 
3000 kor. sądom powiatowym, a ąpra wy sporne 
z przedmiotem wartości ponad 3000 kor. do 
10.000 koron piTekazano sędziom jednostkowym 
przy trybunale pierwszej in&tancyi do rozstrzy­
gnięcia.

Skład trybunałów pierwszej justaiicyi zmie- 
ntitono w  ten sposób, że w sprawach o przestęp- 
gjwa zagrożone karą do jednego roku wyroko­
wał jeden sędzia, zresiatą wyrokował trybunał 
w  składzie trzech (zamiast czterech) sędziów'.

Skład sądu drugiej i trzeciej instamcyi unor­
mowano odmiennie i us tanowiono osobny se­
nat drugiej instancyi przy sądzie okręgowym 
w  Stanisławowie, który roEpoczął urzędowanie 
z dniem 1 kwietnia 1919 w  miejsce sądu apela­
cyjnego we Lwowie.

Sąd apelacyjny więc komunikuje wszystkim 
sądoan, że wszelkie ustawy i rozporządzenia 
wydane przez władze ukraińskie na obszarach 
lwowskiego sądu apelacyjnego uważać nalesry 
ta. nieważne i nleobowiązn j ące.

Kto będzie ministrem hand lu?
Warszawa (telef.). Z powodu ustąpienia m i­

nistra Hąci staje się aktualną sprawa obsadze­
nia kierownictwa ministeryum handlu i prze­
mysłu. Z kół m inisteryalrych informują, że 
najpoważniejszym kandydatem na stanowisko 
ministra handln 1 przemyśla jest Andrzej W ie­
rzbicki, dyrektor Towarzystwa przemysłowców, 
który stał już ma czele tego ministeryum za S 
czasów gabinetu p. świerzyńskiago. Obecnie p. j 
Wierzbicki uczestniczy w pracach deiegacyi ) 
polskiej w  Paryżu. Oprócz tego wymieniają na- j 
zwisko p. Benisa z Krakowa i  Łanrysiewicza. >

0 wyboijf na kresach wschodnich.
W arszawa (telef.). Na czwartkówem posiedze­

niu komisj i konstj tucyjnej poseł Kamieniecki . 
zaproponował, abv zarządzono wybory na ca- , 
ly n  obszarze kresów wschodnich, zarówno w  1

części, okupowanej przez wojska polskie, jak i 
przez wojska litewskie, naturalnie po porozu­
m ieniu się z tarybą. Tak wybrane przedstaw i­
cielstwo miałoby orzec o przynależności całego 
kraju. Przec iw  temu w ystąpił ks. Lutosławski, 
k tóry  dom agał się zarządzenia w yborów  w  po­
w iatach  brzesKim, w łodzim ierskim , bobryń- 
skim, pi-użańakim, pińskim , Słonimskim, woł- 
kowyskim , flow o gr o d ze ń s k i m , lidzkim , gro ­
dzieńskim , trockim , w ileńskim , oszm iańskim , 
sw ięciańskim  i  w ilejkow skim . Kom sya konsty­
tucyjna obradowała , nad tym i w nioskami od­
dzieln ie i postanowiła zaprosić na. posiedzenie 
następne m inistrów  ip ra w  zagranicznych, 
spraw wew nętrznych  , oraz komisarza, głów ne­
go cyw ilnego kresów wschodnich, p. Osmołow -
skiego.

— —c —

Kijów w rp a s h  Ukraińców.
Jeńcy-oficeror:ie ukraińscy w zięci do n iewoli 

na. różnych odcinkach oznajm iają, iz do wojska 
uKraińsikiego nadeszia wiadomość, że w  osta­
tnich dniach Petiura odzyska! Winnicę, Zelenyj 
Kijów, a Gregorlew —  Odessę, W iadom ości te 
przyjąć należy jednak z wielką rezerwę.

 o-----
Co pisał były cesarz Karol 

do ks. Sykstusa Parneńskiego.
R EW E LAC YE  F^LLFFE R IG H A .

(m-m) Swego czasu aużo w rzaw y uczyniła 
sprawa listu byłego cesarza K aro la  do to . 3y- 

'kstusa Parnieńskiego. Obecnie „Krenzzeitung'* 
przynosi rewelacye dawnego sekretarza stanu 
dra FeUłierichn, stwierdzające, że Ust ów  
istniał rzeczywiście, a treść jego zgadzała się 
z tern, co podówczas ogłosił Clemeuceau. H ellffe- 
rich pisze:

,.Jąk konieczną była najwyższa, ostrożność w  
stosunku do Austryi, tego najwyfeitniejszjTn do­
wodem  jest lis t cesarza Karola, do jego szw agra 
Sukstusa P  arm eńskiego. W praw dzie  autentycz­
ność ogłoszonego przez Clemenceau w  kw ietn iu  
1918 r. lissi u była ostro w  wiedeńskich kołach 
oficyałnych  kwestyo-nowa.ną, a le dalsze szcze­
góły odnosŁące się do a fery w yk lucza ją  w szel­
ką w ątp liwość. Najdonioślejsze znaczenie w  ca­
łymi liście m iał ustęp, w  którym  cesarz Ka-rol 
prosił księcia, aby zechciał „potajem nie i  n ieo­
fic ja ln ie  ośw iadczyć panu Poincare, że ja  wszel­
kimi środkami l pizy użyciu całego mojego oęo. 
białego wpływa u mych sojuszników będę po- 
piei ał sruszne francuskie żądania, odnośnie do 
Alzacyi i Lotarync,ii“.

List, cesarza datowany był 31 m arca 1917 r. 
Książę Sykstus w yw iąza ł się z danego mu pole­
cenia. W  pierwszych dniach kw ietn ia  był u pre­
zydenta ro in c a ic  poczem w yjechał do Londynu 
do L loyd  George‘a. Poincare odpowiedział wów ­
czas księciu, i  s oświadczenia cesarza Karola 
me aw a ia  za wystarczająca gwarancja i zażą­
dał Oprócz, A ,zacyi ł  Lotaryntaii zagłębia Saary 
i gwarancyi na lewym brzegu Renu.

L loyd  Ceorge chciał początkowo zgodzić się 
na propiizycye austryackie, lecz później, na kon­
fe ren c ji odbytej w  Saint Jean de Mauren nie 
zgodził się na francuski punkt w idzenia.

Mężowie stanu państw  n ieprzyjacielsk ich  do­
w iedziaw szy się o liście cesarza Karola, zacie­
ra li ręce z  radości, bo był to w idom y znak u- 
padku ducha w  Austryi".

Krak. Tow wzaiemn. ubezpieczeń.
Tegoroczne walne zgrom adzenie delegatów  

krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
odbyło się dn. 6 bm. Tow arzystw o rozszerzyło 
sw oją  działalność na D. Królestwo, na razie w 
działach ogn iow ym  i życiowym . Ogólny stan u- 
bezpieczeń na życie zm niejszył się nieco,*w bio- 
żącj m jednak roku, z powodu znacznego na­
pływu k lien tów  z Królestwa, stan' ten nadzw y­
czaj się podniósł.

Z powodu nadm iernego rozrostu rozbojów , 
w łam ań i  k radzieży dział ubezp. od kradzieży 
przyniósł n iedobór 109.451 kor. Postanowiono 
podwyższyć wysokość premii od ubezpieczenia 
od kradzieży. Uchwalono z powodu rozszerzenia 
działalności Tow arzystw a  na wszystkie ziem ie 
polskie odnowioćLnie zm iany statutu, oraz 
zm ianę nazw y Towłarzystwa. które odtąd 
brzm ieć będzie: „K rakow sk ie Tow arzystw o
wzaj eninych ubezpieczeń".

Z OPERY. W  niedzielnym „Strasznym dworze1 
nastąpi interesując? zamian? obsady: Zbigniewa
śpiewać będzie p. Urbanowicz, Skołubę p. Tarnawski. 
W  poniedziałek 11 bm. jako w 100-letnią rocznicę 
zdobycia Bastylli, a ku uczczeniu członków sprzy­
mierzonej armii! francuskiej odbędzie się uroczy­
sto przedstawienie moniuszkowskiej „Halki" w wy5 
borowej obsadzie, bo z pp. Mokrzycka (Halką). Hen- 
drichówną (Zofią), Gruszczyńskim (Jontekk Ludwi­
giem (Janusz). Tarnawskim (SioinilO. — Przedsta­
wienie poprzedzi odegranie przez orkiestrę operową 
narodowego hymnu francuskiego (Marsylianki). —  
Początek uroczystości o godz. 7 wieczorom. We wto* 
rek (15 bm..) ..Madame Bulterflj", w środę (16 bm )

„Carmen". Bilety na ten cykl sprzedaje Kasa tea- 
atru od sobolu 12 bm.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Daiś i jutro,, Ro, 
dżina Fui4osów j  doskonała farsa szwedzka, na 
której zawsze licznie zebrana publiczność wyśmie-- 
nicie się bawi, iutro popołudniu „Damy i huzary", 
bezpłatne przedstawienie dla żołnierzy polskich z 
powodu rocznicy wiekopomnego zwycięstwa pod 
Grunwaldem. Specyalny komitet pań zajął się roz* 
działem biletów wśród załogi krakowskiej. Okolicz­
nościowe przemówienie wygłosi prof. Edward Ko­
złowski,
Z EKSPOZYTURY RADY SZKOLNEJ KRAJ. komu­
nikują: Dr Michał Pollak. profesor gimnazyum V 
we Lwcwie. pełniący funkcje sekretarza prezydyaL 
nego w Lkspozy turze Rady szkolnej krajowej w 
Krakowie, powołany został do Ministeryum wyznań 
religijny ch i Oświecenia publicznego w Warszawie 
w chat aktorze ialarszcgo referenta.

UROCZYSTE OTWARCIE PLACU (u wylotu ulic 
Ditla i Koletek. odbędzie się w niedzielę 13 bm. o go­
dzinie i  popol. Program: 1. Przemówienie. 2.
ćwiczi na lekko atletyczne. 3. Zawody footballowe 
„Ż. Ii. Iś S." — „Makkabi".

AKuYA ZAPOMOGOWA DLA POSZKODOWA­
NYCH WOJNĄ. Magistrat tut. w^aai następujące 
obvit szczenię. B;. ta Komisya likwidacyjna jeszcze 
dnia 22 stycznia b. r. wstrzymała aKcyę zapomogo­
wą dla osób poszkodowanych podczas wojny, \Yo> 
bec tego Urząd gospodarczy, do którego zakresu 
działania sprawa ta należała, został zwinięty, a nie- 
załatwicne podania odstąpiono kraj. Urzędowi 
odbudowy. Obecnie żadne biura magistratu nie mo* 
ga dać wyjaśnień o dalszym losie tej akcyi i zwraca­
nie się do magistratu w tc-i sprawie jest bezcelowe.

KU CZCI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Otrzymuje­
my następującą, odezwę;

IV dn. 13 b. m. urządza podpisany Konnief. w po­
łączeniu z obchodem Grunwaldzkim, urządzanym 
przez ..Siraż Polską", uroczysty obchud ku uczczeniu 
Wojsk polskich.

Tym obchodem zaznaczyć chcemy, że społeczeń* 
stwo nasze ocen ij -dokładnie i gięboko w sercu 
swein przechowuje ideę Sejmu czteroletniego, który 
uchwalając „aukcyę" ivoJ(ka do wysokości stu ty­
sięcy żołnierzy, był tego głębokiego przekonania, że 
bez siły militarnej Naród nasz nie może marzyć ani 
o całości granic Rzeczypospolitej ani o zachowaniu' 
swego niepodległego bytu.

W ierzymy i  mamy tę niezłomną nadzieję, że w 
tym akcie patryotycznym weźmie udział cale eol­
skie społeczeństwo m. Krakowa i powiatu i zadoku­
mentuje przez to, że żywo odczuwa te radosne i do» 
niosłe ciu. de',, jakie przeżywa nasz Naród z chwilą, 
gdy potęga zaborców runęła w gruzy.

Wierzymy i mamy nadzieję, że wszyscy bez różni­
cy stanu i przekonań politycznych, a przedewszyst- 
kicm polskie instytucyo finansowe, przemysłowe i 

i kupieckie w miarę swoich środków materyalnyeh 
t przyczyni się do obchodu, w skład programu któ- 
i rego wchodzi także przyjęcie dla wojska oraz stwo> 
j rżenie funduszu stałej opieki nad żołnierzem pol­

skim i przyjście z pomccą nieszczęśliwym ofiarom 
na kresach wschodnich, 

j Przyznane subwencje i datKi pieniężne prosimy 
! nadsyłać pod adresem: Jan Skalski, kasyer Wy-
! działu powiatowego, ul. Pilarska 1. 1. —  Datki w na­

turze do „Komitetu uczczenia wojsk polskich". Ryj 
nek 6, I. p, oficyny. Za komitet. Włodz. Te* ma jer, 
M. Siedlecka, prof. dr M. Straszewski, rei. Tondo- 
sowa, W-inc. Wodzinowski. ks. Czesław* VVąd liny. 
Bron. Zborowski. Stan. Kć!vvicki. A. Jordaens, Stan. 
Kvzvżanow ski. Piotr Górka.

KOMITET UCZCZENIA WOJSK POLSKICH i Ko 
mitel Grunwaldzki „Straży Polskiej" prosi wszyst­
kich członków Komitetu o przybycie na ostatnie po- 
dzeni-3 przed obchodem w sobotę o godz. 6 w sali 
gistratu. Stowarzyszenia i Związki, które dotąd Ma­
nifestu nie podpisały, prosimy o przysłanie dele. 
gatóv z pieczęciami.

BILETY NA 1HSZĘ ŚW, POLOWĄ na Waweiu i 
na zebranie towarzyskie dla żomierzy w Parku Jor-

■ dana, wydaje Komitet uczczenia żołnierza polskiego 
i w lokalu „Straży polskiej" Rynek 6, od godz 10 do
■ 12 i od i —6 popol.
i JO.GliG RODZIN DO AMERYKI. Prasa żargonowa 
j otrzymała wiadomość, że w Nowym Jorku zareee- 
- strowało się 4(1 tysięcy żydów*, zadających pozwolę*
■ nia na przyjazd ich rodziin z Polski. Rodziny *.? po- 
S dzieleni* bęuą na 3 kategorye: Najpierw* pojadą ro- 
' dżiny tych. co już rozpoczęli starania o obyw*aiel- 
i stw*o. a na końcu pozostali.

ZWIEDZANIE W AW ELU. W  sobotr 12 bm. o 5*tej 
i popol. odbędzie się naukowa wycieczka po król.
■ pałacu na Wawelu, poprzedzona historycznym wy- 
j kładem, w k tórym doc. dr Tarczyński objaśnić za- 
I razem najnowsze doniosłe odkrycia arcbeologiczne.- 
| Ilość uczstników ograniczona do 50 osób. Bilety
' wstępu po 5 kor. do nabycia w kasie Zamku na W'a- 
, welu.
i SE SFER LEKARSKICH. W sobotę 12 bm. w do*
; mu lekarskim przy ul. Radziwiłłowskiej odbędzie 
; się walne Zgromadzenie Związku Lekarzy Małopol- 
i ski w celu omówienia ważnych spraw. tj*czącvch 
i sie ogółu lekarzy i dokonanie nowvch \Vyborów. 
j „W IECZORNICA W  SOKOLE rozpocznie się dziś
■ w sobotę o godz. 8 wieczói. Zgłaszający się na listę 

gości, zechcą swój udział zgłosić naidalej do 12 w 
południe,

„M. T. K.“ W  KRAKOW IE. Jak. się dow iaduje­
m y klub sportowy „C raooria " pertraktu je z wę- 

! gierskhn klubem M a g ja r  Tósdyaroloy Koro,
: pierv szą drużynę budapeszteńską, w sprawie 

przyjazdu do Krakowa. W arunki finansow*c, ja ­
ki? W ęgrzy  postaw ili są. ta)k wysokie, że klub 
„C racov ia “ prawdopodobnie ze w zględów  finan ­
sów ych nie będzie mógł W ęgrów  do K rakow a 
zaprosić. Rodzimy, że „C racov ia " nie cofnie się 
przed ża.dnemi o fięram i (zresztę można cenj* 
m iejsc podnieść) i stęsknionym spoi’tsmenom 
lira-kowskim zgotuje praw dziw ą biesiadę spor­
tową.

. Z WIECU INW ALIDÓW  W  DĄriROWIE otrzymu­
jemy następująco pismo: Odnośnie do notatki umie
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-ze z rn e j w  N r. 184 s łw d e id za m .iż  n ip zw art/ab -m  
i-i ty m  w iecu  o rg a u iza c y i pow ia to w ji-U . ly lk o  b ez  
rte zn eśe i w za je m n e j d z ia ła ją c e  zw ią z k i p ow ia tow e , 
a to 7. te go  w zg lęd u , iż d o ś w ia d c ze n ie  w y k a za ło , że 
t y lk o  jed n a  s iln a  na cala, Polskę, d z ia ła ją c a  o r g a n i­
z a c ja .  m oże  lic z y ć  no p ew n e  o w o ce  sw e j p racy . — 
Dai.u s tw ie rd za m , iż wiec. n U iw a li l .  n ie  jak  w  n o­
ta tce za zn aczon o , p r zy łą c zy ć  się do lu źn ie  d z ia ła *  
ią c ych  zw ią zk ó w , lecz  d<l Z w ią zk u  in w a lid ó w  w i j  
len n ych  R zeczy  p o s p o lite j P o ls k ie j,  k tó ry  ma g łó w ­
na, sk-ełzibę w  W a rs za w io . a kola  pow ia tow e, i g ru p y  
no gm in a ch  d z ia ła ją c e  za w sp ó ln c in  p o ro zu m ieu ie ro . 
a lic zy  do d z iś  dnia . z a re je s tro w a n y c h  k ilk a n a śc ie  
ty s ię cy  c z ło n k ó w  w  sam e j M a jo p o ls ce .

Aleksander D a ck ów , in w a iid a  w o je n n y ,
T »  G E N E R A Ł  H A L L E R  U  R A N N Y C H  Ż O Ł N IE *  

Ż Y . O n cg d a j u da ! się g e n e ra ł H a lle r  7.0 s w jn i  szta- 
hom. o fik e ra m i a r m ii fra n c u s k ie j i p r z e d s ta w ic ie la ­
m i fra n c u s k ie go  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  do s zp ita la  z a ­
pasow i g o  d ia  ż o łn ie r z y  na W o l i  J n a tow sk ie j. G en e­
rał l- Ia lle r  po zw ied ze n iu  c a łe g o  s zp ita la , y.osjał 
p rzez ż o łn ie r z y  p o rw a n y  na ra m io n a  ii w y n ie s io n y  
do p ow ozu . G e n e ra l H a lle r  p o d z ię k o w a ł serdeczn ie, 
p o c zc iw y m  żo łn ie rz o m  za owa.c.yę. która, mu s a m o ­
rzu tn ie  u r zą d z ili,  ja k  r ó w n ie ż  d z ię k o w a ł k o m en d a n ­
tow i s zp ita la , d r. F ra c n k lo w i za je g o  g o r l iw i ' i u m ie ­
ję tn o  p ro w a d ze n ie  s zp ita la . Pryczom gen . H a lle r  
w ś ród  e n tu z ja s ty c zn y c h  o k r z y k ó w  n aszych  d z ie l*  
i ir c h  żo łn ie r z y ,  uda ł się z p o w ro te m  do m iasta .

F E S T Y N  Ż O Ł N IE R Z A  PLSK IB O rO . Z w ią z e k  P rzy *  
ia c ió ł  d r z e w e k  za p rasza  w s zy s tk ie  p o ja zd y , a u to ­
m ob ile . p o w o zy , d o ro żk i, b ry c zk i, by  b io rą c  u d z ia ł 
w p rch o d z ie  na fe s tyn  Ż o łn ie rza  polsk . w  p a rk u  dra 
■to d an a  w  n iedzie lę , od  god z . 2 — 1 od ul. B a s z to w e j 
począw szy  b y ły  u b rane ' k w ia ta m i p o ln y m i i o g ro d o ­
w ym i. D e k o ra cy c  p o d e jm u je  s ię  także  Z w ią ze k , ul. 
D łu ga  11 za  zg ło s ze n ie m  p o ja zd u  orl 1.1 do 3. D ostart 
czen ia  k w ia tó w  p ożąd an e .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Z A W I Ą Z A W C Z E  Sty* 
le j D e le g a cy i p ra c o w n ik ó w  p a n s tw o w y c li b. zaboru  
łń s t r y a c k ie g o  o d b ęd z ie  s ię  dniu 20 hm. o god z. 9 
rano w e  L w o w ie  w  w óo lk je j s a li Sądu o k rę g o w e g o  
karn ego , ul. B a to re go  3.

F A T A L N A .  O M Y Ł K A  D R U K U . W c z o ra j w  jed n ym  
z n a jp o c z y tn ie js z y ch  d z ie n n ik ó w  k ra k o w s k ic h  w y ­
c zy ta liśm y  n a s tęp u ją cą  w ia d o m o ś ć ; W a rs za w a . (T e *  
le ic n c m ) W c z o ra j d on ie s io n o  tu ta j, te  a rm ia  gen . 
i.is ic  w sk iego . o p e ru ją c a  w  P iń czów  sk icm . w y c ią ­
gn ę ła  7. b iota  K a ro la  X H -  *Y  Gdy tym cza sem  n o ta t­
ka (a za p ew n e  p ow in n a  b rzm ie ć ; W c z o r a j  d o n ie s io ­
no tu ta j, że  a rm ia  gen . L is to w s k ic g o , o p e ru ją ca  w  
P ió c z o w s k ie m . w y c ią g n ę ła  z b ło ta  d z ia ło  z c za sów  
K arb  la  X I I .

( T )  Z A  P R Z Y K Ł A D E M  W A R S Z A W Y  idą nasi K ra* 
k o w a c y .  O to. co nam  w c zo ra j d on ie s io n o  o  pew ny m 
Komisarzu ta rg o w y m . W e  w to re k  n a  ta rgu  obok  p o ­
m n ika  M ic k ie w ic za , p e w n a  p rzek u p k a  s p rz ed a w a ła  
ow oce, ti- w iś n ie , ag res t i t. p. Z b liż y ł  s ię  n a g le  do 
n ie j p ew ien  k om isa rz  ta r g o w y  (m io d y  b run et i. 
który. zw ra c a ją c  s ię  do  p rzek u p k i ze s ło w a m i: ..P a ­
ru w ies z , co d o  p a n i n a l e ż y ' " . . . s p o j r z a ł  na n ią  g r o ­
źn ie . T r z e k u p k u  n ie  n a m y ś la ją c  s ię  d iu go , w y jm u je  
40 Iv i w r ę c za  p ien ią d ze  k o m is a rzo w i, ten  zaś do 
n ie j po c ich u ; „B ę d z ie  pan i m o g ła  o g. 11 s p rzed a w a ć  
sob ie, ja k  p a n i b ęd z ie  s ię  p o d o b a ć „ J a k  w id z im y , 
d ob rą  c irogą do serc  k o m is a rzy  ta rg o w y c h  je s t kw o* 
t.a ch oćb y  i 40 kor. N ic e b  ż y je  ła p o w n ic tw o !!

( T i  W Y P A D E K  W  T R A M W A J U . W c zo ra j z pow du  
ścisku , pan  Jan C y rn a l. 1. • 28. a sp ira n t k o le jo w y ,  
n i*  m ogą c  d os ta ć  s ię  do  w n ę tr z a  w ozu . s tan ą ł na 
s topn iu . P o d c za s  itizdy  p rzez most p o d g o is lr  u d e­
rzy ł g ło w ą  o s łu p  i ro zb ił sob ie czaszkę. W  s ia n ie  
b a rd zo  g ro ź n v m  o d w io z ło  g o  P o g o to w ie  do s zp ita la .

(T i  J A K  Z Ł O D Z IE J  O S Z U K A Ł  P A S K A R Z Y .  —  
W e z e ra  i z g ło s iło  s ię  d w óch  m ło d ych  lu d zi ntt tu l. 
p o l ic ję  zan osząc  sk a rgę  na p ew n ego  stróża z dom u  
przy  ul. T om asza  20. k tó rzy  o tr z y m a w s zy  od n ich  
w ięk zu  ilo ść  m yd ła  na sp rzed aż , po p ew n y m  czas ie  
o ś w ia d c z y ł, że m y d ło  to  s k o n fis k o w a n o  m u. Jak się 
oka za ło , m ło d z ień c y  ci p r z y b y li tu ta j z H s zu tw i k o ­
lo  B rzesk a , by puścić  na p e s e t  m jd lo  i zo s ta li o- 
k ra d ze n i p rze z  o w e g o  stróża .
• iT )  K O N IO K R A D Y . G e  zo ra j sk ra d z io n o  na linę,j* 

s z y n  ta rgu  g o s p u o d a rzo w l K a z im ie r z o w i T ro ja n o w i 
7. C zy żyn  w ó z  z. k o n ie m  w a rto śc i 12.000 K. / lo d z ic ie  
d o tąd  n iezn an i.

( T j  P O G A D A N K A  B O L S Z E W IC K A ; ;  W  K R A K O ­
W IE . W  osta tn ich  d n ia ch  p ew n e  n iezn a n e  in d y w i­
d u a  ro z w in ę li  tu ta j in tesyw m ą p ogad an k ę  bolsze* 
w ick ti. ro z r zu c a ją c  u lo tn o  o d e zw y  po K ra k o w ie  
sz.czcuóJnćoj m ięd zy  w o jsk o . B o ls z e w ic y  n a jm u ją  za 
cum /nu za p ła tę  m u ln le lą ić r i c h lo p e (>w. k tó rym  
noh ca ją  ro zrzu cać  o d e zw y  pod kosza ram i. P o l ic ja  
jest na. t r o p ie  k o m u n is tó w  i jak  nas. s łu ch y d och o ­
dzą, w id a ć  w  ty m  rękę  n iem ieck ą . Zauw ażyć, to  m o ­
żn a  w  s ty lu  o d ezw , k tó re go  ję z y k  p o lsk i j«>si bard zo  
znft. k sz ta łcon y .

(T )  W A L K A  B A N D Y T Ó W  Z  P O U C Y Ą .  O n egda j 
w  n ocy  o godz. 12 t:a p rze ch o d zą cy ch  R y n k ie m  d jen * 
La. pr.licy.ineao p. H o rak n . z p o m o c n ik ie m  sw ym  
F e ld m a n o m  i p lu to n o w ym  poi. C z e rn ia k ie m , n ap ad ło  
n .i n ich  trzech  u zb ro jo n ych  b a n d y tó w , w  m u n d u ­
rach w o js k o w y c h , d a ją c  dó n ich  z. o d le g ło ś c i 90 
k ro k ó w  s a lw ę  re.w o lew  row ą . N a  szczęśc ie  s trza ły  
ch y b iły , a b an d yc i w id z ą c  en e rg ic zn ą  p os ta w ę  trzech  
w y m ie n io n y c h  fn n k e y o n a ry u s zy  p o iic y i —  zb ie g li.  
Jak się. n as tęp n ie  ok a za ło , o w i b an d yc i zo s ta li ..spe­
s z e n i '.  g d v ż  m ie li z a m ia r  w lanwu sie eto -klepu

N A D E SŁA N E .

S za i cera . M ięd zy  zb ie g ły m i b a n d y ta m i za u w a żo n e  
zn a n ego  o p ry s z k a  H o rw a , k tó ry  ma. zw y c z a j cha rą  
k te iy z o w a ć  się, z m ie n ia ją c  p eru k i i brodę.

( T )  K R A D Z IE Ż  D R O Ż D Ż Y . W c z o ra j a res z to w a ła  
p c łic y a  na d w o rcu  k o le j. 3 !J*!etniego Jana K n d z ie lę , 
m a szyn is tę  k o le jo w e g o  zn k ra d z ie ż  d ro żd ży . Ku- 
d z ie la  p od czas  p rz e ła d o w a n ia  t y ^ j .  d ro żd ży  do w ozu  
k o le jo w e g o , k tó r y  p rze  znaczny b y ł d la  konsum u 
m iasta  D roh ob ycza , za b ra ł paczk ę  le g o  tow aru , w a r ­
tośc i 420 K . D ro żd że  odeb ran o .

(TJ N IE S U M IE N N Y  F IA K IE R .  W c z o r a j  pan X. 
d on ió s ł do  tu te js z e j potic.yi. że d o ro żk a rz  (L ic zb a  
223) zg o d z ił  s ie  n a  ja zd ę  z, u lic y  S e lfa s iya n a  n a  d w o ­
rzec  za  cen ę  50 K  ( ! )  i p o b ra w s zy  ló  K zada tk u  
w ię c e j s ię  n ie  p ok aza ł. P o lic y a  z.ttrządz.ihi ś led z tw o .

n CZUWAJ"!??

Kraków, ulica Floryańska 39,
przyjmuje codziennie na łiUFSa śltailO lOW ©, 
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kores- 
pondencyę handl., stenografii i t. d. Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisar.ta na 
maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 

listownie.

DZIAŁALNO ŚĆ  AKCYJNYCH TO W ARZYSTW  
U B EZPIEC ZEŃ  W  GALICYI. Podpisane repre­
zent;) cyc akcyjnych Towarzystw ubezpieczeń w  
(J a l.k w i podają do powszechnej w iadomości, że 
Rozporządzenie M inisterstwa Skarbu w W a r­
szaw ie z dnia 12 czerwca 1919 („M on itor P o l­
ski" Nr. 1J1) w sprawie unieważnienia długole­
tnich umów o ubezpieczenie m ienia (ogień i 
kradzież dotyczy ‘wyłącznie byłych okupaeyi 
auslryackiej 1 niemieckiej, t. j. ziem, stanow ią­
cy cli h. generalne gubernatorstwa w  Lublin ie
i w W arszaw ie, nie dotyczy zaś ubezpieczeń, za­
wartych w G aiicyi i na. Śląsku. Podpisane To­
warzystwa uprawnione są w tych krajach do 

\ dalszego prowadzenia swycli interesów bez 
przerwy, we xvezy.stW.ch działach ubezpiecze­
niowych na zasadzie Rozporządzenia M in ister­
stwa Skarbu z dnia 25 kwdeinia 1919 („M onitor 
Po lsk i" Nur. 96).

Kraków , w lipcu 1919.
Reprezentacya we Lwowie i w Krakowi® ak­

cyjnych Towarzystw ubezpieczeń:
„D UNAJ”, „FENIKS” „FONCIERE” I 

2377 „R IUNICNE AD FJA TIC A ” .

§CS©b¥ m k ą  w iad om ość ©

Leoi lisiiie LliiHiiii
racsi? donieść bra&w, Kraków. 
Make i Europejski Hr. 41 mię­

dzy 2—4 popołudniu.

„P E D A N "E R Y A  «
Pralnia b ie lizny białej,  zawiadamia, że obecnie  
z powodu powiększenia zakładu dostarczać bę­
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładom 
„Tęczaa w Krakow ie do najwyżej 2  t y g o d n i .

STAROPOLSKI

(w oryginał, butelkach)

jest naszym

trunkiem M im
Fabryka miodu ,,Za- 
głoba‘‘, spotka z ogr. 
poręką, K raków , 
ul. Augustyańska 4.

Kupujcie Polską Pożyczką Państwową!

Holnicy przyczyniają się do wygładzania kraju.
Warszawa (P A T ). W czoraj odbyła się konfe- 

reneya przedstaw icieli prasy stołecznej w  ga­
binecie m inistra a.prowizacyi. M inister stw ier­
dził, że wyżywienie kraju jest zapewnione do 
nowych zbiorów, jednakże kampania przyszło­
roczna zapowiada się niepomyślnie. W ytw ór­
czość rodzim a nie zdoła pokryć zapotrzebowa­
nia. Ele się przedstawia najbliższa kampania 
cukrowa. Obsiano burakami o 51 procent mniej, 
niż w roku zeszłym, a 60 kilka piocuiit z tego, 
co przed wojną. System a.prowizacyjny na przy­

szłość nie jest ustalony. Przewidywalny jest 
monopol zbożowy, którego wykonanie jest utru­
dnione. W skutek rozporządzenia, nie dość spra­
wną egzekutywą, przy odbieraniu kontyngentów 
dostarczanych przez rolników niechętnie i nie 
całkowicie, mimo wysokich cen. Koszt produk- 
cyi metru sześciennego żyta obliczają, roln icy 
w W  i el kopo! sce na 90 marek. \y- obszarach by­
łego zaboru rosyjskiego na 80 do. 110 marek. T y ­
leż mniej w jęcoj roln icy w Małopolsco.

Sejm a krwawe wypadki warszawskie.
Warszawa. P A T '. Pos. Skulski zaznaczył, że 

dotychczasowa opgnntmcya robót publicznych 
m ija ła  się z celom i zadaniam i, do jakich ją 
państwo powołało. Komisya. w  swoim  wniosku 
duży do tego aby nadzór prow adziły fachowe 
organa publiczne, aby podnieść wydajność pra­
cy systemem pracy akordowej w  granicach o- 
śroiogOdzinnego dnia pracy z uwzględnieniem  
minimum wydajności i minimum zarobku. 
Sprawozdawca jest przekonanym, że bez do­
brej organizacj i i dla wydajności pracy żadne 
dobra naturalne, ani bogactwa złami naszej nie 
stworzą nam takich warunków, ktdraby nam 
zabezpieczyły niepodległość.

Po.* Ziem iącki uważa odpowiedź m inistra 
spraw wewnętrznych na interpela-cyę w sprawie 
bezrobotnych za niedostateczną. Mówca nie za­
przecza udziału partyi komunistycznej, lecz za­
znacza, że funkc.yonary.usze policyjn i nie zacho­
wali sie tak, aby zasłużyli na uznanie. Mówca 
staw ia wniosek wzywający, rząd. aby winnych 
ukarał, zabezpieczył byt, rodzinom zabitych i 
rannych i w ziął na *iebic całkow icie koszta le­
czenia rannych. Wobec tego, że sejm rozpocznie 
niebawem ferye, mówca domaga się przedłoże­
nia ogólnego planu zwalczania bezrobocia.

Pos. Marylski k ry tyk u je  ostro dzia ła lność rni- 
hist.ors.twp. robót publicznych i stara, się zobra­
z o w a ć  bezład, panujący w  planach i w wykona, 
niu robót publicznych.

Minister robót publicznych Pruchnik uświad­
czą. że zarzuty posła M arylskiego pochodzą, n ie ­

zawodnie od tych rozmaitych inżynierów, któ­
rych jest polno w ministerstwie, którzy są, uni­
wersalni. a o których niewiadomo czy i jakie 
posiadają szkoły. W łaśnie zasługą m in istra  jest. 
że tych ftidzi począł 7, ministerstwa, usuwać. Oni 
to wprćwadziłi bezład w roboty, a usunięci z u- 
rzędów ogłaszają, że to jest powodom chaosu 
w robotach publicznych. Rząd jest. na ■ drodze 
do sanacyi stosunków. W  końcu oświadcza m i­
nister. że plany min. robót pubł. są już opraco­
wane nietylko dta Warszawy, ale także tłłn 
Królestwa i Gaiicyi.

Poseł Tomczak czyni m inistrow i pracy za­
rzut, że on nie dopilnował własnych zarządzeń. 
Co do zajść warszawskich mówca czyni polieyę 
odpowiedzialną za .przelaną, krew.

Min- spraw wown. W ojciechowski zwraca się 
przeciw  tw ierdzeniu, jakoby tylko policya w y ­
kazała specyalną pohopnośe do użycia broni. 
.Minister uprzytamnia Izbie groźną sytuacyę i 
ciężkie zadanie poiicyi. która; nialem i silami 
zdołała, ze względnie małemi ofiaram i, udarem ­
nił zamierzoną akcyą. Ale cel komunistów zo­
stał osiągnięty, bo dziś mówi się 0 krwi ofiar 
i wola. że policyaut. Rzeczypospolitej Polskiej 
strzelał do robotnika. W paja się też przekona­
nie, że w Polsce można robić wszystko bezkar­
nie. Za czasów okupantów i rosyjskich wiedzia­
no z nery, żc czekają represye Wielkie i d la te ­
go tylko w  chw ilach  najgorotsiiych dochodzi! 1 
do nianifestacy.i. Obecnie zm ieniło się to w  chleli 

powszedni. Organa rządowi- musza być oraczu-
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ne szacunkiem. Szerokie masy nabrać muszą, 
przekonania., ze zakazów przekraczać uie wol­
no Niestety. nawet w Sejm ie obniża się powagę 
organów  wykonawczych Rządu polskiego, w o-
bronie k tóry cii m in ister przem awia. M inister 
musi pona»ito stw ierdzić, że tani u dołu, gdzie 
dzia ła ją  komuniści jest. wielki brak ludzi zc 
strony organizaeyl robotniczej, którzyfcy dzia­
łali uświadamiające '.brawrai).^

Poseł R eg ler w yw odzi, że robotnik polski n a j­
łatw iej i najprędzej się organizuje. Cechuje go 
pewien konrsertYiUyzii'. dzięki kt.cne-rnu’ n ie j a g i  
on skłonny do priżewrotAw, lecz drogę organiza- 
ly i  i rozum niego postępowania, dąży do popra­
wy swego bytu. Robotnik polski niema w  sobie 
pierw iastku. bołsiewrickiego, jeżeli podziw iam y 
ioosiaj ogromną solidarność na Śląsku, to za­
wdzięczam } to v.iaśnie duchow i cntganizacyjne- 
nu  wśród robotników. M ów ca proponuje zm ia­
nę w  rezoiucya.cłi Kornisyi m iędzy innym i w  
,ym Kierunku, aby wykonanie robót pufeUuz ■ 
aych powierzono spółkom robutniozym bez u- 
ijZala przedsiębiorców i pośredników. Dysku 
$yę na tom odroczono do następnego posie­
dzenia.

m ttis  otaimi m tatt W l
W arszawa (telef.). W edług autentycznych iu- 

łorm acyi. Sejm będzie obradował prawie przez 
caiy lipiec. Musi on przedewszystkicm  pałaitwić 
prowiznryum  budżetowe, następnie zaś ratyfi- 
kacye traktatu pokojowego. Nie wiadomo, kiedy 
prezydent ministrów Paderewski przyjeżdża do 
Wars* iwy i ów  traktat ze sobą przyw iezie. — 
W  czasie w  ornym Sejm m a załatw ić szereg pro­
jektów rządowych, których jost. bardzo dużo, 
zwłaszcza natury prawniczej.

Co przyczyniło się do uchwalenia 
radykalnej reformy.

Warszawa (tleef.). Okazuje się, że uchwalenie 
refoi-my rolnej w  m yśl życzeń włościańskich 
nastąpiło wskutek rozłamu w  klubie pracy kon­
stytucyjnej. M ianow icie trzech członków tego 
klubu. dr. Rteslowicz, Rauch i  Galik, głosowali 
za wnioskiem posła Dębskiego. Natom iast zw ró ­
ciło powszechną uwagę, że obaj posłowie rabi­
ni, Perlmutter i  Halpern, ahseniowali się przez 
cały czas dyskusyi rolnej.

Posłowie włościańscy uradowani 
opuścili Sejm i Warszawę.

W arszawa (telef.). W śród  posłów w łościań­
skich ze związKU chłopskiego panuje zadowo­
lenie z powodu g ładk iego  załat wienia re form y 
rolnej. Źle przecież się stało, że ju ;; w  piątek ru- 
no większa część posłów włościańskich upuściła 
Warszawę, spiesząc do domu na roboty polne, 
a. szkoda, ponieważ na, posiedzeniu piątków7 em 
bardzo gruntownie dyskutow ano w  spraw ie cr- 
gan izacyi robót publicznych. Z tej dyskusyi po­
słowie włościańscy mogli się bardzo dużo nau­
czyć, uczyć się zaś pow inn i jak  najw ięcej, po­
nieważ sam mandat, poselski n ie daje jeszcze 
dostatecznej znajomości spraw państwowychZatwierdzenie wjMw w Udoi inHioi.

Warszawa- (Telefonenpe Sąd najw yższy zako­
m unikował wyrok, w ydany z powodu protestu 
.przeciw wyborom  w  okręgu tarnobrzeski m, 
skąd w szedł do sejmu poseł ks. Okoń i jego  p ię­
ciu towarzyszy. Sąd uznał, że w ybór został do­
konany praw idłowo, a  tern samem jest ważny.

Notyfikacts ratyfikowania traktatu,
Paryż. (P A T ). V h  czwartek rano o godz 11 

z łoży ł bar. Lem sner pu łkow nikow i Henri cfi- 
cyalue notyfikacy? ratyfikowania traktatu po. 
koj owego p ^ez  Niemcy. Pułkownik He ruń przed­
staw ił natycłhmiiast ten dokument m in ister­
stwu spraw  zagranicznych.

Zniesienie oiokady Niemiec!
Paryż. (P A T ). Wczoraj mocarstwa sprzyraie. 

j rzone i  zjednoczone uniosły ń /iycbczasową blo­
ki dę Niemiec- Zniesione będą również ogran i­
czenie, handlowe i kom unikacyjne ora! pocz 
towie.

Mim mm 18 m  świata.
Praga, (P A T ). Jak donosi Moamingpoj,!, bftte 

wszyscy komendanci niemieckich łodzi pudwo- 
duych, tudzież jeden komendant Zepelina już 
w najtwiższycn dniach dostawieni do L Jndynu,
gdzie się ich odda po sąd. Prawdopodobnie juz 
w  sierpniu zapadnie na nich wyrok.

Wilhelm wyszukał juz sobie 
miejsce wygnania.

Piaga. P A T  . Kola polityczne , Paryżu do­
w iadują się, żc ex-cesarz ma zamiar prosić koa- 
łicyę, aby zezwoliła mu na dobrowolne wyszn. 
kanie sobie miejsca wygnania poza Europą.
F,x-cesarz V. ilhelm  podobno już wyszukał sobie 
wyspę holenderską na wódach Indyjskich, gdzie
ma zam iar osiąść na wygnaniu.

Kri! ati iltt ia  pisty s I I ,
Berlin (W . Teł. wł.), Jak z Drezna donoszą, 

zwrócił s -, Krół saski wraz z synami do !toa- 
licył saofiarowując stawienie £ ę pod sąd wza> 
mian za Wilhelma.

Spisek niemiecki przeciw Polsce,
Amsterdam. t\V Teł, wł). „N ew  Jork Tribu- 

ne“  dow iaduje się, że. j s r  obecnie dokumentami 
stw ierdzono, istn iał plan (Stworzenia wschodniej 
republiki niemieckiej w tych częściach Prus, 
które miały być odstąpione Polakom. Ustrój 
państwowy tej republiki był już ustalony. Ba- 
rocky i Scliłankenburgcr b y li już wyznaczeni 
na naczelnego komendanta arm ii. D la celów tej 
republik i stara li się agita torzy pczyskać akże 
ludność polską, jednakże dr Bauer, i*1ergor 
i Mueller plan ten. unicestwili, ze wzglęau na 
konieczność zawarcia układu pokojowego.

|
Poznań. (P A T ) W prow adzony mocą. rozpo- 

rządzem a z dnia. 5 czerwca br. sten wyjątkowy  
w  Księstwie Poznań, rkiem został z dniem 10 
lipca zniesiony, z 'wyjątkiem  pasa szerokości 20 
km. wzdłuż frontu.

Kasin za zgotfą z fla k a m i.
Praga. (P A T ). Na wczorajszem posiedzeniu 

czeskiego zgromadź. nar. były m in ister poseł 
dr. Rasin ośw iadczył m iędzy innym i, że Czesi 
muszą się starać o zawarcie związl u przyjaźni 
z Polakami.

Nowe pokłady węgla pad Włocławkiem.
W arszaw a (P A T ). Na. wczorajszem  posiedre- 

niu Sejmu onra.dowamo ńad sprawą odkrycia, 
nowych pokładów  węgla brunatnego w  Zagłę­
biu Dobrzyńskiem, poci W łocław k iem . Plakła 
dy te uchwalono uznać za własność państwa.

DACHOW A „WIEK“
Najlepsze lekkie pokrycie na siarę i nowe budynki 

i kościoły.
Bączność Pan ow ie  roln icy, Podffju dn w iadom ości, że po­
siadam na składzie zanrast Etern itu nazwa „W iek  taką 
s uną w ie lkość taki sam ko lo r jak  Eternit była fabryka 
uazwa „W ie k “ o-1 dawnych  lat na ziem iach Polsk ich  w  oko­
licy  W a rs za w }, ale rząd rosyjsk i przez gran ice do Gali- 
cyi n ie  Dozwolił przew ieść nam, ty lko  mkką dachówkę 
„W ie k “ zabiera ł do sw ego  kraju na pokrycie  da 'eko  w  Ro- 
syę. K tórzyśc ie  b y li w  R osyi, t.oscie m oże w id zie li najw ię- 
krże budynki pok ryte  tą lekką cienką dachówką „W ie k ‘ . 
Dachówka „W ie k , jest najlepszą i najtrwalszą nad w szyst­
k ie inne dachów ki teraźn iejszego w yrobu  — inne m aterye 
są kruche i przemakalne. Dachówka „W ie k “  w yrobu  war- 
caawskiego jest najlepszą i najtańszą. W ysyłam  zaraz, 

każdą ilość.
Dostawca F. Trębacz i Ska w Karniewie ach, poczta 

i stacya Trzebinia. 209b

OGŁOSZĘ HIET
Z dniem 1 Dażdziernika 1919 b idz ie  do wyna­
jęcia w  Nowej Górze obok Krzeszowic oudynek 
karczemny, murowany o 7 ubikacyach wraz 
z przynależnym ogródkiem. Reflektanci zechcą 
się zgłosić w Administracyi dóbr Hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 2292

Now o otwarta

Farhiarnia
(firma polska, katolicka)

Kraków, ulica Zacisza i .  t. 2287 
przyjmują: w szelk ą  garderobę, m aterye. jedw7ab, płótna itp. 

ćo farbowania ; bhem. czyszczenia.
W ykonan ie  staranne i najspieszniejsze. Ceny przystępne i 11

TĘCZA
Największa w eełsj Poisue i najraoyonalniej prowadzona 

PAROWA FABRYKA
chamicznego prania I artystycznego farbowania,

* Kraków, ul. Czarnowiejska 72, Tal. 1471.
Jest w  tęc*y  d i i  w m «giczny...

W  rozw agę  w zw iąw szy  to,
Na arm ie  „w e j chem icznej g z i  u

um ieścił farb iarz ,ą.
1 K raków  dziś zamęcza 

Co kroku firm y  treść,
G dzie spo jrzysz —  Tęcza, Tęcze,7 

P ięć  f i l i j  c zy  też sześć,
Schw ycona tra fn ie  m iano N iech  c: na będzie  w ielką,

Do echa wpada nam T y  w  Tęczy farbuj, p ierz,
I  Tęcza je s t uznana Z anglezem , z kam izelką.

Za pogrom czyn ię  plam Czv z bluzką do n iej spiesz.
B ezw iedn ie  s ię  dziś 6tręcz\ Za skutek w szyscy ręczą 

Na każdy w  szatach brud, I  w szyscy w ló izą  c i: 
O dnieście to  do Tęczy, Zapoznajże się z Tfczę,

D oTęszy cońte-qui'-coutc\ Z tą Tęcza t Czarnej W s i!

Don SseDicyMoniisowy i pnnlMwo
przewozu mroli

Goldlust j; Skaf Kraku w.
ul. Andrzeja Potockiego 3, Telefon 58.

Filio: W iedeń, Szczakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryż, 
W arszawa, Lód z, oraz w e  w szystk ich  w iększych  m iastach 
zagranicy. O bejm uje przesyłk i i w ysy ła  w  zb iorow ych  

wagonach z W iedn ia, P ragi, P ilzna i Karlsbadu do całej 
Polski. W łasne m agazyny tow arow e. 2310

Piarwsza konces. przez Namlastrictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
J Ó Z E F Y  Z A B IE L S K fE J
Kraków, ulica św. Krzyża 7

otw iera ania lb  lipca dla Pań Nauczycielek  i Sem inatzy 
stek, rów n ież dla wszystkich Pań i Pan ienek wakacyjny 
kurs kroju na przystępnych  warunkach. Zgłoszen ia i w p isy 

cod-zicnnie od godz. 9— 12 i od 11— 0. 2326

Potrzebna ekspedientka
Warszawski Skład ao trałów  fotograficznych

Kraków, Szewska 2. 2-313

K U R S A  P R A W N I C Z E
„ r

Rynek^|jfów9y L, 22.

Szybkie przygotowanie przez fachowe sity a) do egzaminów 
i rygorozów  prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow­
skiego b ) egzam inów adwokackich, sędziowskich i noUryalnych.

System dla wojskowych i urzędników zastępuje w  zupeł- 
n isem n v  noóci Przygotow an ie indyw idualne, bez potrzeby 
”  *  opuszczania m iejsca pobyto.

Lekcye zbiorowe i Indywidualne*
Wypożyczanie tkryptów, skrutów i nataw* 

Informacye i prospekta na iądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zini&a polltfcznyeb.

Ola Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw­
stwem i admini&tracyą.

Gospodynie!
<> Od Wa: zależy, by przemysł krajowy się rozwinęł.

Używajcie tylko 2269

Pasi* terpentynowe
do obuwia i podłóg 7, marką ochi unną

„KRAKOWIAK"
które fvęj w szystk ich  
barwach, są w szędzie  
do nabycia. -  Z lecen ia  
uskutecznia się nu cu y 
obszar R zeczpospolitej. 
A d re s : Fabryka wyrabów 

chemicznych 
„  , , iv R A K U  W i ż  k "  
K R A K ń H -P O D S Ó R Z E

ul. Kaiwaryjska z8, ’

B <  A R M A T O W i Ć Ż
Jubiler

’ Kraków, Rynek gl. 17,
poieca swój bogato Jaopatrzouy m agazym  w y ro b ó w  zło 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro o r a ł  kamienie 
Srebro sto łow e na składzie. Przvjmu.ie w sze lk ie  zamiany

i reperacye. 1532

Do sprzedania zaraz 2 domy nowe
składujące się z 10 -ubikacyi, sklepu z pokojem , 
warstat. stajnia, magazyn i sad —  ptzy głów nej 
drodze, nadające się na szynk luo masarnie.

Dołączam karię przemysłową .na handel towa­
rów mieszanych. Wkład lO.uOO ko.. Wiadomość:
Kęckie góry 413. 2320
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Bandaże
la ;.ra>y)i!kUiiy pępka, br: 

,’ hn, p a r liw ia y  i t. p. Opaski 
na gumncii. pr/.uszne przeciw, 
rozm aitym  dolegliw ośc iom  we 
wnótrznym . cierp ieniach ma­
cicy, obwisifcin orzuchoiu, o- 
herwauioin .>ię, latającej nor­
ce i i. ci. M. !„  Polaczek, Sam­
bor 2. 1829

Maszyny do pisania
i kasy kem 'rolne do sprze­
dania. oraz warsztat dla na- 
nraw liockor. K raków , ul. 
św. M ama 25. 2155

Przyjmę chiopca
do praktyki stolarskiej. Pod ­
górze, Józefińska 30, W . Fer 
nezv. 2357

Pokoju kawaieiskiego
um eblowanego przy solidnej 
rodzin ie, ew entua ln ie z w ik- 
tem całkow itym  lub częścio­
w ym , poszukuje starszy urzę­
dnik państwowy. Zgłoszen ie: 
Sch iller, K raków , Podzam cze 
i. 30. 2359

Kuplę cukiernię
lub pracow nię cukierniczą 
w  K rakow ie. Zgi. lisi. pod 
* Cukiern ia* do Adm inistra- 
cy i „G ońca*. 2321

*1 D E T O W J I Y © ! ? .
i Detonator —  wiesz, co znaczy? 
' Jest to przy rząd epokow y,
; Ostrzegawczo-sygna towy 
I Potrzask w łam yw aczy. 
Działa tak. że się dcm  ouły 

Aa posadach swoich wzrusza, 
Spać n ie  m oże żywa dusza 

Ż dotu do powały.
Działa jednak z ta.emnieą.

A  w łam ywacz, raliuś złodziej 
K o ło  ceiu próżno chodzi.

Bo go w dyby schwycą. 
N ie  potrzeba instalaeyi,

Au i dzw onków  nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doskonale, 
A larm  z je go  racyi.

Stąd też, w  dom u czy w  urzę- 
[dzie,

Gdziebąuż ty lko  łotrzyk  raie- 
Irzy,

Detonator m ieć uaieZy 
Do użytku w szędzie ! 

Detonator ulepszony
Daje aż pięć głośnych etrza- 

[tów .
M oże zbraknąć krym inałów , 

W śród  jego  ob ron y !! 2146 

Do nabycia wszędzie.

5?i  WOP s w e o o !

Z powodu wyjazdu
sprzedam  now e Kapelusze 
dam skie gazow e i słom kowe. 
Tarłow ska 12, I  p. 2355

Akademik
poszukuje na czas w akacyi 
w  K rak o w ie  lekcy i z n iższe­
go  gim nazyum . Zgłoszen ia 

j listowne: M ichoreck i Tadeusz, 
Tom asza 9. 2318

Obrazy Matejki, 2murkl,
Ryndlera, A jduk iew icza , M al­
czew skiego , W yczó łk ow sk ie ­
go, A xen tow icza , Fałata, K os­
saka i  starej szkoły sprzedam. 
O glądać można od  10 do 6 
w ieczór. U l. P ijarska 9 , 1 p ię­
tro na lew o. 2358

Bleliżniarki zddlne
przy jm ie  zaraz W ykoncza ln ia 
k raw iecka i b ieliżniaroka. 
G rodzka 13, I. 2353

iiA
te Ss. %  

iii"

za nastręczenie wzgi. w yn a­
ję c ie  2 lub 1 ub ikacyi parte ­
row ych  na spokojną praco­
wnię. M oże być w  o ficyn ie  
lub jasnej suterynie. Zgłosze­
nia p od „K u b a “  do biura dzien­
n ików  i  ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, K raków , Jag ielloń ­
ska 7. 2380

Pierwszorzędny 2222

Zakład unitoimowy
A. Brnu, Kraków, Floryańska 44
narożnik, (obok bram y Flo- 

ryańsk iej) poleca w szelk ie
Przybory umundurowania.
P rzy  w iększem  odb iorze  ra­
bat. Rok zał. 1872. Tel. 3269

Płaszcz oficerski 2323
kam garaow y, znpełn ie now y 
(koloru  n ieb iesk iego) Jo sprze­
dania w  zakładzie k raw iec­
k im  Tom asza C io łkow sk iego, 
K raków , ul. Szewska 14, I  p.

W yborne mydła toaletowe i do 
prania, pasty terpen t. do bu­
cików , kur.eń  m ydlany. 8i- 
doi, szczotki, k łódki, noże, 
nożyczki, s cyzo ryk i! 2361 

i lastyrui do sa- 
magaienia, brzy­
tw y, maszynki 
do s t r z y ż e n i a  
w łosów . Maszyn­
ki benzynowe, 
kam yczk i itd.

D gu iiiiC  znane, nad- s s,-. 
zw ycza j praktyczne, ;BŁ 
uniw ersalne szydło ‘ 
,LUMAX", do zeszywa- 
nia skór, pasów, obu­
w ia, le jcy , w orków  itp. T ftfg j 
ze sposobem  użycia,
4 rozm aił, ig ła m i i 1 
zw o jem  nici K  7 * — .
Krem  i pudry „D er­
m a ' ,  Lustra, lusterka. 

Specyainości gumowe 1 

Ceny znacznie zniżone!

Bom Handlowy i  Pierożek i Ska
Kraków, ul. Karmelicka L. 0/B.

Obiady domowe §
*

z 3 -c h C  L n y  W- abonam en-
dań ** R U I , cje opust.

Kraków, Gołębia 16, I p.

fotografia 
’ A. P iotrow ski w Łodzi, N o­
wy Rynek Nr. 6 poszukuje 
zdobi-,-go i sunioazleiiiego o- 
penuoi a-rotu.-zirazurtiz. 2208

» € z y s t o £ { H

I Potrzeba 2363
j starszego, s ilnego rh łoooa do 
l posług i posyłek. Zgłoszenia: 
j A. Rutkowski, ui. G ołęb ia 20.

DZiEW CZ^TA
tiu p ra s o w h i c u k ie n s ic z e j 

p o trzeb n e  z&s&z.
Wiadomość: 2384

Sf®SsFSS*a L . 9 , 3

S. -A-

Baczność Kzeimcyt
Zakupuję każdą iiosć wosku 
ty lko  czystego płacąc każdą 
cenę. Z g łoszen ia : Tomasz Mę­
żyk, Kraków, Tomasza 6. 2385 
Poleca pokost czysto lniany 

podw ójn ie gotow any i-a.

▼ vr<r

P a n n ę

do eKspedycyi
poszukuje

Mydlarski i Brzozowski
Kraków, Szewska 4. 2342

Biuro spedycyjno-przewozowa
„ S P E D O P O L “
Kraków, ulica Floryańska ilr. 25.

U skuteczn ia w sze lk iego  rodzaju ekspedycye k o le jow e 
w  kraju i  za jja n ic ę . R ozw ózka tow arów  oraz przewóz 
m ebli. W łasne składy tow arow e i p iw n ice  transito. Sku­
teczne pośredn ictw o w  uzyskaniu pozw oleń  na przyw óz 

i w yw ó z tow arów . R ew izya  i odprawa celna. 2263

Krajowy Zakład Odzieży
ma na składzie

białe perkale, zefiry i materyały podszewkowe. 
Sprzedaż rozpocznie się w poniedziałek, dnia 7-go 
b. m. a mianowicie: detailiczna w  S za tn i K r a jo ­
w e g o  Z a k ła d u  O d z ie ż y  u l. P o d w a le  6, detajliczna 
i hurtowna w  o k ład ach  K r a jo w e g o  Z a u iad u  O d z ie ż y  

K r a k ó w -P o d g ó r z e ,  N a d w iś la ń s k a  12. 2312

**ssa uciska pralnia i (arEtiamia chemiczna 
w łtrako-tvśa.

Krud —  to najgorszy poskarż świata.
Alu mu czyst iść iig ie  piata,
.B.i Ilekroć raa pełne . n iwo,
Wnet je  uszczupla je j  p rzędziwo.

Brud. czasu w ojiiy , dręczy i Kraków ,
Lecz Pralnia czystaió /.totem znaków  
B łysnęła v; koło ludzk iej nędzy —
1 musiał zm iatać co najprędzej!

Dziś, azięk i Bogu, w karby w zięty ,
Ma m ir śród m acior w raz :: urosięty.
Natom iast, z hasłem oszczędności.
Lgną mądrzy ludzie  ro  „Czystości*'.

i „Czystość'* pierze i odśw ieża 2203
Szaty cyw ila  czy Żoliborza,
Wszystkim , ktokolw iek  godność czuje,
Odbarw ia, czyści i farbuje.

W rw yeh  urządzeniach doskonała,
Na jp ierw szą pralnią dziś się stała,
A  żeś ją  poznał, d rogi iudu,
Ceń praln ię „Czystość11 i d rw ij z brudu!

F ra !:':a „C zystość" posiada 4 f ilie  w  K rakow ie , o m ianow icie:

Cnr+rala: Koistek, Sławkowska 23, Lługa 27, 
Sebasfyana 3, Podgórza, Kaiwaryjska 5.

dom“ spe¥ yćyM y 
J ózefa C zerm ińsk iego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszeikie w zakres 
spedytorski w chodzące przewózki. 2237

Najlepsza bibułka cygaretowa 
v/ książeczkach i tutkach. 

W y ró b  -  K ra jo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów

t S W i y  s k ła d

Ż y w i e c .

Polskie T owarzystwo Handlowe T. A.
w Krakowie.

Podwyższenie kupiti a M  11 IO.OOD.BOO— na K Z0.000.00D.-.
Polskie Towarzystwo Handlowe ukonstytuowane zostało kapitałem 

akcyjnym K 10,000.000.— . Szybki i nader pomyślny rozwój Towarzystwa, 
tudzież konieczność utworzenia oddziałów w Warszawie j w innych mia­
stach, jak niemniej rozrastający się korzystnie zakres interesów importo­
wych, wymaga jednak już teraz podwyższenia kapitału akcyjnego do kwoty 
K 20,000.000.— , a to przez emisyę 50.000 sztuk nowych pełno-wpłaconych 
akcyi po K 200.—  im. wart.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej przez 
Rząd, rozpisuje się

s u b s k r y p e y e
pod następującymi warunkami:

I. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na każde 3 stare akcye 
wypadnie 1 akcya nowa po K 250.—  za sztuką.

II. Na resztą akcyi nowych, przeznaczonych statutowo do subskryp- 
cyi publicznej, ustala się kwotę subskrypcyjną po K 270.—  za sztukę.

III. Now e akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa od dnia 1 lipca 
1919 na równi z dotychczasowemi akcyami.

IV. Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość 
subskrypcyjna.

V. Przydział nowych akcyi przeprowadza Dyrekcya Towarzystwa 
wedle swego uznania. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwa, 
zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w dni 30 po dokonanej 
repartycyi wraz z procentem 2 od sta. Bliższe szczegóły mieszczą się 
w warunkach subskrypcyjnych, wyłożonych w owych instytucyach, które 
przyjmują subskrypcyę na nowe akcye.

VI. Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcye dokonane być mogą tylko 
do dnia 20 lipca 1919 w następujących miejscach subskrypcyjnycn:
w Warszawie i w Banku Handlowym wt Warszawie, ul. Trauguta i we 

wszystkich oddziałach tegoż, 
w Krakowie: w Polskiem Towarzystwie Handlowem, ul. Sławkowska l,i

w Banku Krajowym,
w Banku Przemysłowym,
w Banku gal. dla handlu i przemysłu,

we Lwowie: w Banku Krajowym i we wszystkich oddziałach tegoż, !
w Banku Przemysłowym i we wszystkich oddziałach tegoż , j

w Poznaniu:" w Banku Handlowym,
w Banku Związku Spółek zarobkowych,
w  Towarzystwie oszczędności i zaliczek .

Nowo założony

Związek kaflarzy „Spólność“
Spółka zarejestr. z ogr. por.

przy jm u je  w s ze lk ie  ro b o ty  w  zakres  ka flars tw a w ch odzące, tak w  m iejscu, jak  
i na p io w in cy i. P os iada  na sk ład zie : p iece  białe, k rem ow e, kom inki, w an ny 
k a flow e  w  różn ych  ko lo rach , rów n ie ż  kuchnie w sze lk ich  ro zm ia ró w , b iałe, p o r­

ce lan ow e, ja k  i k o lo ro w e . W yk on u je  p rzestaw k i p ieców  i kuchen. 
Zaw iadam iam y Szan. P. T. Pub liczność, ż e  w y k o n yw a n ie  ro b ó t je s t p row ad zon e  
p rze z  za w od ow ców ' i że  w sze lk ie  ro b o ty  będą w y k o n yw a n e  na czas i w z o ro w o

po cenach przystępnych .

M ich a ł Dzikow ski, kierownik.

Kraków XII., ul. Kościuszki L. 39. 236t>

2274 Prośby o

K O L E K T U R Y
ze wszystkich miejscowości Małopolski

obetnie naipopuiarnieiszsj Lotaryi klasowej 
ZYSKIzapewniającej Ko­

lektorom poważne
przyjm uje do koń­
ca L I P C A  1919 r.

Generalna
<ya na a J C T S *  Witold Wiikoszewśkl
Listy dla niego adresować do kant. adw. Dia W ito w s k ie g o , Kraków, ot. iw . Anny L. 9.

Cieszynie:

Kraków, dnia 5 lipca 1919.

I
2322

FABRYKA WYBOROW 
METALOWYCH 

5 AKUMULATORÓW
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

2i i 8 LWÓW —-^ul. Zacharyasiewicza 5.
d o starcza  Ssałdego rod zaju  śruby. na- 
śrubki ii nity, w szcsesóinoźci śruby d o  

p£ugów, cio sawias
Ceny konkurencyjne. —  Termin dostaw y krótki.

W ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. R e d a k t o r  odpow.: Jan Stankiew icz.— B r u k .  L u d o w a  w Ezakowie.
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